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Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawę pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

muMi irzu razu luph imo : na mH, Harlan l sauiiu.

Telefon nr. 69.

ite Mdl i admin stradi: fflabrzEźno. ul. CMiUsiiu i.

Ogłoszenia: wiersz na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50. na 1 str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 500/o nadwyżki.

Bóg I Ojczyzna!
W jedności siła!

Od optymizmu 
do realizmu.

W QPONMLKJIHGFEDCBAC iągli kilku lat po przew rocie 

m ajow ym , w sferach urzędow ych i w  

organizacjach prorządow ych, obow ią­

zyw ał optym izm . Trzeba było tw ier­

dzić, że pod rządam i zw ycięzcy m ajo­

w ego, w szystko dzieje się jak najlepiej. 

„B yczo jest11 i „R adość życia jest w  

Polsce pow szechna 11, to były najbar­

dziej popularne frazesy.
K tokolw iekby chciał przeciw staw ić  

się urzędow em u optym izm ow i, zgóry  

był skazany na zarzut działalności an ­

typaństw ow ej. R ozum ow anie sfer rzą­

dzących, w pajane w szerokie m asy  

ludności, polegało na prześw iadczeniu, 

że w szystko, co się robi obecnie, jest 

dobre, że dopiero od m aja roku 1926, 

rozpoczął się rzeczyw isty rozkw it Pol­

ski. O pozycja narodow a, która ostrze­

gała zaw sze społeczeństw o przed zgub- 

hem i skutkam i polityki „zaw odow ej 

tw órczości", przez kilka lat nie spoty­

kała się z uznaniem
Z obow iązku dziennikarskiego m u- 

sieliśm y om aw iać przem ów ienia pre- 

m jerów i m inistrów skarbu i zaw sze  

m usieliśm y artykułom , tym przem ó ­

w ieniom pośw ięconym , daw ać takie  

tytuły, jak „optym izm urzędow y", 

„przez różow e okulary" itp . W reszcie, 

przed paru m iesiącam i, m inister Skar­

bu, z okazji w niesienia do Sejm u pre­

lim inarza budżetow ego, w ygłosił prze­

m ów ienie. w którem  przyznał, że w go ­

spodarce państw ow ej są duże trudno­

ści. O m aw iając to przem ów ienie, m o­

gliśm y już s»<e rozw ażania zatytuło ­

w ać: „K oniec optym izm u".

D ziś ponura rzeczyw istość zm usiła  

m inistra skarbu do ujaw nienia w obec  

społeczeństw a całej praw dy.
1 M inister skarbu M atuszew ski za­

brał głos na posiedzeniu Senatu dnia  

9 m arca. Pow iedział otw arcie, że w  

bieżącym roku budżetow ym deficyt 

skarbu państw a w yniesie 50 m iljonów  

złotych, zaś w roku budżetow ym , któ- 

ry się rozpocznie 1 kw ietnia rb. defi­

cyt praw dopodobnie w yniesie około  

350 m iljonów złotych.

M inister skarbu przed uchw aleniem  

budżetu zgóry przew iduje jego niere ­

alność. Jest to zjaw isko niesam ow ite, 

tylko w naszych nienorm alnych w a­

runkach m ożliw e. W  w arrnkach nor­

m alnych m inister skarbu, któryby u- 

w ażał, że nie jest w stanie w ykonać  

budżetu przez siebie prelim inow anego, 

zm ieniłby prelim inarz, usiłow ałby go  

dostosow ać do realnych m ożliw ości. U  

nas m inister nie w nosi popraw ek do  

prelim inarza budżetow ego, m im o, że 

w ie zgóry, że pow stanie luka w w yso­

kości 350 m iljonów . W idocznie ktoś, 

kto jest w obecnych w arunkach sil­

niejszy od m inistra skarbu nie pozw o ­

lił m u zm niejszać pozycyj budżeto ­

w ych.

Jednakow oż p. m inister M atuszew ­

ski m a odw agę przyznać, że narzuco­

ny m u budżet jest nierealny. Za tę od ­

w agę należy m u się uznanie.

N iem a jednak p. m inister siły , żeby  

budżet do realnych m ożliw ości logicz­

nie przystosow ać.. Szuka pokrycia dla  

nieuniknionego deficytu, ale szuka nie  

tam , gdzie go szukać trzeba. Idzie  po  li- 

nji najm niejszego oporu. R atunek w i­

dzi w obcięciu pensyj urzędniczych. Z  

tego źródła spodziew a się 200 m iljo ­

nów  złotych. Poza tern liczy na zm ianę  

ustaw y em erytalnej. Zm iana ta polega  

na zw iększeniu potrąceń na em erytu­

rę od urzędników . To m a dać 20 m i­

ljonów oszczędności. R eszta, jak m ów i 

p. m inister, „m usi się znaleźć".

Z tego, co p. m inister M atuszew ski 

pow iedział, w ynika, że rów now aga  

budżetow a jest oparta na chw iejnej, 

ale bardzo w Polsce rozpow szechnio ­

nej m aksym ie „jakoś to będzie".

C zy tak być pow inno? Stanow czo  
nie. B udżet m usi być dostosow any  
do zdolności płatniczej kraju.

O d szeregu, lat K lub N arodow y w

Sejm ie zgłasza w nioski oszczędno­
ściow e, które stale upadają. W nioski 
oszczędnościow e posłów narodow ych  
nie idą po linji najm niejszego, oporu, 
nie krzyw dzą najsłabszych, t j. funk ­
cjonariuszy państw ow ych.

Posłow ie narodow i dążą do zm niej­
szenia funduszów dyspozycyjnych, któ ­
re idą na akcję polityczną w kraju i 
na różne podróże, do zm niejszenia re- 
m uneracyj, z których korzystają  
„grzeczni" urzędnicy, do zm iany poli­
tyki personalnej, która w ciągu . lat 
pom ajow ych zw iększyła w ydatki na  
em erytury z 75 do 300 m iljonów zło­
tych. W reszcie Stronnictw o N arodow e 
dąży do zlikw idow ania dopłat do przed  
siębiorstw państw ow ych, za które pła­
cą w szyscy obyw atele.

Głosami sanacji (B. B.), P.P.S.
i mniejszości 

narodowych Sejm ratyfikował układy z Niemcami.

Środow e posiedzenie Sejm u rozpoczęło  
się o godzinie 4 m . 30 po południu i trw ało  
bardzo długo, bo bez przerw y aż do godz. 
5 m . 45 rano.

N a początku posiedzenia Sejm zatw ier­
dził układ gw arancyjny z R um unją, urzą­
dzając m anifestację na cześć tego państw a.

Z kolei przystąpiono do spraw y ratyfi­
kacji układów i um ów z N iem cam i.

P ierw szy przem aw iał m inister spraw  
zagranicznych p. Zaleski. W yw ody m ini­
stra były ogólnikow e. R eferent pos. H ołyń  
ski (B B .), zabierając głos zkolei, starał się  
zaciem nić w szystkie ujem ne strony um ów  
z N iem cam i.

Posłow ie K lubu N arodow ego B ohdan  
W iniarski i Stanisław Stroński ośw ietlili 
szczegółow o w szystkie spraw y, w ynikają­
ce z um ów  z N iem cam i.

Posłow ie pom orscy K I. N arodow ego: ks. 
kan. Łosiński, Szturm ow ski i K am iński 
ośw iadczyli otw arcie, że um ow y z N iem ca­
m i stanow ią głów ną i ciężką troskę ludno­
ści ziem zachodnich R zplitej. D o tych w y­
w odów przyłączył głos sw ój także i poseł 
R oguszczak (N PR ).

O św iadczenia posłów Stronnictw a N aro  
dw oego były tak w yczerpujące, że Izba  
przystąpiła do pierw szego glosow ania nad  
ratyfikacją w pełnej św iadom ości, iż urno  
w y z N iem cam i zw alą się w ielkim cięża­
rem  na byt państw ow y Polski.

Za ratyfikację oddano 188 głosów . O po­
w iedziały się za nią kluby: B . B ., P. P. S. i 
m niejszości narodow e.

Przeciw ko ratyfikacji padło 90 głosów  
klubów : N arodow ego, C hłopskiego, N PR . i 
C h.-D .

Poniew aż była już godzina 11 w nocy, 
poseł Stroński (K I. N aród.) zw rócił się do  
m arszałka Sejm u z apelem , aby Sejm  przy  
stąpił do rozpatryw ania pozostałych punk ­
tów porządku dziennego, m ianow icie do

Proces o włamanie do poselstwa 
w Moskwie

był jedną jeszcze bolszewicką parodją sprawiedliwości.

W  środę w sędzię ludow ym przy  
m oskiew skim urzędzie śledczym odby­
ła się rozpraw a nad oskarżonym , któ ­
ry w nocy z dn. 16 na 17 lutego próbo- 
w ła w łam ać się do poselstw a polskie­
go w M oskw ie.

N a ław ie oskarżonych oprócz w ino ­
w ajcy K ow alczuka vel Piętrow a za­
siadł rów nież rzekom y jego w spólnik  
M ichajłow ski, używ ający rów nież na­
zw iska Pim ienow . K ow alczukow i akt 
oskarżenia zarzucał usiłow ano w łam a ­
nie się do gabinetu posła R zplitej Pol. 
celem dokonania kradzieży. M ichaj- 
łow skiem u zaś w ładze zarzucają w spół 
udział w tern przestępstw ie przez do ­
starczanie K ow alczukow i teczki li­
stonosza z podrobionem i czterem a de­
peszam i. W  czasie udania się K ow al­

Sytuacja w cale nie jest bez w yjścia, 
tylko trzeba tego w yjścia szukać i 
trzeba chcieć je znaleźć. Trzeba się 
zgodzić z faktem , że „radosna tw ór­
czość" zbankrutow ała i że „paskudni 
endecy" jednak m ieli i m ają rację.

M inister M atuszew ski zerw ał z do ­
tychczasow ą strusią polityką. Już rie  
tw ierdzi, że „w sio błagopołuczno".

Sytuacja już ze strony oficjalnej zo  
stała przedstaw iona bez szm inek i o- 
zdóbek.

Jest źle, w szyscy m usim y pracow ać  
w tym kierunku, żeby było lepiej ale  
nieodzow nym w arunkiem pow odzenia 
tej pracy jest likw idacja system u, któ ­
ry doprow adził do obecnej ciężkiej 
sytuacji.

ratyfikacji szeregu drobnych um ów z pań ­
stw am i europejskiem i, a spraw a ratyfika­
cji traktatu z N iem cam i odłożona została  
na kiedyindziej.

M arszałek odpow iedział, że porządku  
dziennego nie zm ieni, gdyż K lub N arodo­
w y w ydelegow ał do om aw iania spraw y  
um ów  z N iem cam i 10 posłów , dąży w ięc do  
obstrukcji (!).

W dalszym ciągu posiedzenia przem a­
w iali: m inister pik. Prystor. poseł W alew ­
ski (B . B .), poseł Zieliński z K I. N aród, 
(który przem aw iał przeszło godzinę) i Poni 
kow ski (C h. D .).

Po tych w yw odach ponow nie w płynął do  
w icem arszałka C ara (B B ), zastępującego  
m arszałka św italskiego, w niosek, w ystoso­
w any przez 5 klubów sejm ow ych, dom aga­
jący się odroczenia pozostałych dw u czy­
tań ustaw y, ratyfikującej traktat z N iem ca­

m i.
W niosek ten został odrzucony. W ów czas 

poseł Stroński (K I. N aród.) ośw iadczył: —  
Sejm , to nie dancing, ażeby w nim  siedzieć 
po nocach!

P. C ar przyw ołał za to pow iedzenie pos. 
Strońskiego do porządku z nałożeniem  nań  
grzyw ny pieniężnej.

Przem aw iali jeszcze posłow ie: G ruszczyń 
ski. R oguszczak, R adziw iłł, C zapiński, R o- 
tenstreich, R zóska, Lew andow ski, Lasota, 
M azur, Stroński i Zieliński, poczem Sejm  
przystąpił do drugiego i trzeciego głosow a­
nia nad ratyfikacją traktatu.

Za ratyfikacją padło 180 głosów . Prze­
ciw niej —  75 głosów , w  tym  sam ym  ukła­
dzie stronnictw , co i przy pierw szem  głoso ­
w aniu.

N astępne posiedzenie Sejm u w yznaczone  
zostało na piątek 15 bm . o godz. 4 po połu­
dniu. Sejm zajm ie się na niem  ratyfikacją 
w szystkich innych traktatów  zagranicznych  
oraz spraw am i skarbow em i.

czuka do poselstw a, M ichajłow ski m iał 
się znajdow ać na straży pod gm achem .

Przew ód sądow y prow adzono w  
dw óch kierunkach: 1) starano się w y­
kazać, że K ow alczuk jest zw ykłym  
złodziejem  recydyw istą, 2) że znalezio­
ne u niego depesze i bony aprow iza- 
cyjne kooperacji G . P. U . były sfałszo ­
w ane, w zględnie skradzione.

K ow alczuk na sądzie stale podkre­
ślał ze specjalnym naciskiem , że jest 
zw ykłym  złodziejem recydyw istą, 8 ra ­
zy karanym i do gm achu poselstw a  
przyszedł w celu kradzieży.

Znajdujących się w pokoju posel­
stw a kosztow ności i srebra nie ruszył, 
sądząc* że znajdzie w gabinecie posła  
rzeczy cenniejsze.

M ichajłow ski natom iast kategorycz-

40-lecie śmierci Windthorsta.

Przed czterdziestu laty zm arł tw ór­
ca niem ieckiej partji centrow ej 
W indthorst najgroźniejszy przeciw ­
nik B ism arcka podczas t. zw . w alki 

kuiturnej.

nie przeczy, jakoby m iał sfałszow ać i 
dostarczać depesze K ow alczukow i, jak  
rów nież, aby brał udział w spraw ie  
w łam ania do poselstw a polskiego. 
Przyznaje on, że jest zw ykłym zło­
dziejem kieszonkow ym , m ieszkań jed ­
nak nie okrada.

W ten sposób pochodzenia depesz, 
znalezionych podczas rew izji w posel­
stw ie przy K ow alczuku nie udało •dę 
w czasie przew odu sądow ego ustalić.

C o do taksów ki nr. 1117, to na prze­
w odzie sądow ym  ustalono, przesłuchu­
jąc szofera i pasażerów , że taksów ka 
ta nie m iała nic w spólnego z w łam a­
niem .

R ozpraw a sądow a trw ała od godz. 
12.40 do 1.45, poczem sąd naradzał się  
około 3 godziny nad stylizacją w yroku.

Przed godz. 5 po południu ogłoszono  
w yrok, skazujący. K ow alczuka i M i­
chajłow skiego na 2 lata w ięzienia, a 
po odbyciu tej kary na 5 lat zesłania  
do oddalonych m iejscow ości zw iązku  
sow ieckiego.

Na procesie obecni byli pełniący o- 
bow iązki szefa w ydziału polskiego nar 
kom indieła M orsztyn i attache posel­
stw a polskiego w M oskw ie Zabiełło o* 
raz przedstaw iciele prasy m oskiew ­
skiej i zagranicznej.

Ferment wśród urzędników.
D yrekcja B anku Polskiego rozesłała do  

centrali i do w szystkich urzędów  filjalnych  
zaw iadom ienie o obniżce poborów od 1-go  
kw ietnia o 10 proc, i o w strzym aniu aw an ­
sów na przeciąg 2 lat.

U rzędnicy PK O założyli protest przeciw ­
ko obniżce poborów o 10 proc. N a niedzielę 
zw ołano w W arszaw ie nadzw yczajne zebra­
nie urzędników . Także i w innych bran ­
żach urzędniczych w zm ógł się silny fer­
m ent.

Nowy biskup prawosławny.
D nia 10 bm . na ręce m inistra W . 

R. i O. P. złożył przysięgę na w ier­
ność państw u now om ianow any bi­
skup praw osławny K am ień K oszyr-  
ski i jednocześnie w ikarjusz poleski, 
A ntonjusz M arcenko.

Jest to now y etat w hierarchji 
praw osław nej, utw orzony na podsta­
w ie porozum ienia rządu z w ładzam i 
cerkiew nem i.

Sowiety odmówiły wizy córce 
Tołstoja.

A leksandra Tołstoj, starsza córka  
znakom itego pisarza, przebyw ająca 
obecnie w Japonji, gdzie w ygłasza  
odczyty, nie będzie m ogła przybyć  
do K anady, gdzie rów nież zam ierza­
ła urządzić tournee odczytow e, po ­
niew aż rząd sow iecki odm ów ił jej 
udzielenia paszportu.
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n ie sp o d z ie w a n ie o to cz y ły  p a łac  p re

g o . Z a p e w n io n o  im  w o ln e u su n ię -  

o  i le n ik t n ie s ta w i o p o ru .

> Sanchez Certo
f ponownie objął wtedią w Pero, 

t T e le g ra m y  d o n io s ły  z Limy, te zamach 

e ta n u o b a lił ty m c z a so w ą ju n tę w o jsk o w ą  

i p . S a n d * '> r ro  p o n o w n ie z o s ta ł p re z y ­

d e n te m  P ®  * Ja k  w ia d o m o p . S a n c h e z  

C e rro , k tó ry  p rz y  p o m o c y re w o lu c ji p rz e ­

c iw k o  p re z y d e n to w i L e g u i z a g a rn ą ł w ła d z ę  

w  P e ru , b y ł z m u sz o n y  1 m a rca  rb . d o  u su ­

n ię c ia s ię i m ia ł o p u śc ić k ra j. D o k ie ro w ­

n ic tw a sp ra w a m i p a ń s tw o w e m i u tw o rz o n o  

ju n tę w o jsk o w ą . N a g le 5 . b m . o d d z ją ły  

w o jsk a p o d d o w ó d z tw e m  p u łk o w n ik a -J i-  

m e n e z a  i .

ty d e n ia  i z a ż ą d a ły , a b y c z ło n k o w ie ju n ty  

o p u śc ili  

c ie s ię , . . . .  .

C z ło n k o w ie ju n ty , z u p e łn ie z a sk o c z e n i 

i b e z b ro n n i, o p u śc ili p a łac  p re z y d e n ta , d o  

k ą d  z n ó w  w k ro c z y ł p o c h w ili w śró d o w a -  

c y j t łu m u  p . S a n c h e z C e rro  i n ie z w ło c z n ie  

o b ją ł w ła d z ę p a ń s tw a . O d w o ła ł s ię o n w  

o d e z w ie d o lu d n o śc i L im y i in n y c h w ie l­

k ic h  m ia s t P e ru , w z y w a ją c  d o  u trz y m a n ia  

p o rz ą d k u  i sp o k o ju .

P u łk o w n ik  J im e n e z , je d e n z n a jw ięk ­

sz y c h z w o le n n ik ó w  S a n c h e z C e rro , p o w ró ­

c ił n a g le d o L im y  z d y w iz ją , w y s ła n ą p o ­

p rz e d n io d o A re q u ip y , c e le m s tłu m ie n ia  

ru c h u  re w o lu c y jn e g o . J im e n e z  o b sa d z ił n ie ­

z w ło c z n ie k o sz a ry i n a jw a ż n ie js z e g łó w n e  

p u n k ty s to lic y L im y , z a p e w n ia ją c ty m  

sp o so b e m  sz y b k ie  i b e z  o p o ru  p rz y w ró c e n ie  

w ła d z y b y łe m u p re z y d e n to w i.

Zbliżenie francusko- 
niemieckie.

’ W  sa li p a ry sk ie g o  są d u n a jw y ż sz e ­

g o  s ta ra n ie m  t z w . K o m ite tu S tu d jó w  

o d b y ło  s ię w o b e c l ic z n ie z g ro m a d z o n e j  

p u b lic zn o śc i z e b ra n ie p rz e d s ta w ic ie li  

k a to lik ó w n ie m ie ck ic h i f ra n c u sk ic h .  

P rz ew o d n ic zy ł p ro fe so r p a ry sk ie g o  w y ­

d z ia łu p ra w n e g o C a p ita n t N a z e b ra ­

n iu o b e c n y b y ł a m b a sa d o r n ie m ie c k i  

y o n H o esc h . Z e s tro n y n ie m ie c k ie j 

p rz e m a w ia li: p o s . Jo o s , w ic ep re ze s  

g ru p y c e n tro w e j w  R e ic h s ta g u i p o ­

s ła n k a d o R e ic h s ta g u p . W e b e r. Z e  

s tro n y  f ran c u sk ie j p ie rw sz y p rz e m a ­

w ia ł B o is sa rd , k tó ry sk re ś lił h is to rję  

p o w sta n ia  i ro z w o ju sp o tk a ń p o m ię ­

d z y k a to lik a m i f ra n c u sk im i i n ie m ie c ­

k im i. P o  n im  z a b ra ł g ło s k s . M e rk le n ,  

re d ak to r n a cz e ln y d z ie n n ik a „ L a  

C ro ix “ , n a s tę p n ie b . m in is te r se n .  

F ra n c o is • M a rsa l, k tó ry p o d n ió s ł k o ­

rz y śc i, w y p ły w a ją c e d la o b u s tro n z  

te g o ro d z a ju sp o tk a ń , p rz y c z y n ia ją ­

c y c h s ię d o  le p sze g o  w z a je m n eg o p o ­

z n a n ia . O sta tn i p rz em a w ia ! o jc ie c  

D e sb u ą u a is , k tó ry w y ra z ił n a d z ie ję , iż  

u d a  s ię w y tw o rz y ć o d p o w ie d n i s ta n  u -  

m y s łó w , k tó ry s ta n ie  s ię s iłą d u c h o w ą  

i  p o d w a lin ą  p o k o ju .

Skazanie występnego autora 

dramatycznego.
S ą d k a rn y p a ry sk i sk a z a ł n a k a rę  

p ie n ię żn ą w  w y so k o śc i 3 0 0 f r . śp ie w a ­

k a k a b a re to w e g o M o n teh u s , a u to ra  

sz tu k i, w  k tó re j sa m  w y s tą p ił i w  k tó ­

re j g ło s ił z a sa d ę sw o b o d y sp ę d za n ia  

p ło d u . S ą d o d rzu c ił tw ie rd z en ie je g o ,  

ż e k a ż d y a r ty s ta m a p ra w o  w y p o w ie - 

d a ć sw e  m y ś li. W  m o ty w ac h sw y c h  

są d z a z n a cz y ł, ż e p rz y z a p e w n ie n iu  

sw o b o d y sp ę d z a n ia p ło d u n a jm n ie jsz y  

p re te k s t u z a sa d n ia łb y te n z a b ie g , c o  

b y ło b y o c z y w is ty m  z a m a c h e m  n a m o ­

ra ln o ść , k tó ra w b re w  te m u , c o n ie k tó ­

rz y p rz y p u sz c z a ją , je s t — z a zn a c z y ł  

są d  —  je d n ą  z g łó w n y c h  p o d s ta w  e g z y  

s te n c ji sp o łe c z e ń s tw a .

tu  

c e

„Strzelcy" ciężko pobili dziecko 
kolbami karabinów po głowie.

W  ty c h  d n ia c h  o k o ło  p o łu d n ia , w  p o b li-  

e ta c ji W e so ła m ia ło  m ie jsc e n a s tę p u ją -  

z a jśc ie . O d  s tro n y S u le jó w k a w  s tro n ę  

R e m b e rto w a k ro c z y ł o d d z ia ł s trze le c k i, l i­

c z ą c y o k o ło  2 5 lu d z i. O d d z ia ło w i p rz y p a try  

w a ła s ię g ru p a d z ie c i i u c z n iak ó w . Ja k ie ś  

d z ie c k o  o d e z w a ło s ię d o  s trz e lcó w : „ P a n o -  

w i te n ie tę d y  d ro g a n a  M a d e rę 1 1 .

'o d e z w a n ie to  ro z ju sz y ło  s trz e lc ó w . R z u ­

c ili s ię  o n i n a  d z ie c i, i je d n e g o  z u c z n ió w , 

B o g u d u c h a  w in n e g o , W a le r ja n a S iw iń sk ie

Nawet na kolejach nie jest bezpiecznie 
Zuchwały rabunek na dworcu kolejowym.

P ra sa  w a rsz a w sk a  d o n o s i:

W  n o c y n a  w to re k 1 0 b m . n a  s ta c ji k o ­

le jo w e j w  Z ie lo n c e p o d W a rsz a w ą d w ó c h  

z b iró w  d o k o n a ło z u c h w a łe g o n a p a d u ra ­

b u n k o w e g o  n a  m a łż o n k ó w  W isło c k ic h , k tó ­

rz y , s ta le m ie sz k a ją c w  W a rsz a w ie , p o s ia ­

d a ją  w  Z ie lo n c e sw ą  w illę .

T e g o  d n ia  p p . W isło c cy  p o je c h a li d o  Z ie ­

lo n k i p o k o m o rn e o d lo k a to ró w . P o z a ła ­

tw ien iu  te j sp ra w y  u d a li s ię n a  p rz y s ta n e k  

k o le jo w y , a b y n a jb liż sz y m  p o c ią g ie m  w ró ­

c ić d o W a rsz a w y . T u ta j p o d e sz ło d o n ic h  

d w ó c h d ra b ó w  i , g ro ż ą c n o ż a m i, z a ż ąd a li  

w y d a n ia  p ie n ię d z y . P . W is ło ck i s taw ił o p ó r . 

W ó w c za s b a n d y c i p u śc ili w  ru c h n o ż e , a  

g d y o b o je W is ło c c y b ro c z ą c k rw ią , p a d li

Ponury dramat rodzinny
Zła macocha powodem tragedji.

R o n in e m  i o k o lic ą w strz ą sn ę ła d o g łę b i  

w ia d o m o ść  o  s tra sz n e j z b ro d n i, ja k a z o ­

s ta ła  d o k o n a n a  p rz e d  k ilk u  d n ia m i w e w si 

W iz e k . W e w si te j z a m ie sz k iw a ł w d o w ie c  

i6 - le tn i W ła d y s ła w  M o ż a l ’ z d w ie m a  c ó re c z ­

k a m i 9 - le tn ią Ja n in ą i 4 - le tn ią S a b in ą . P o ­

n ie w a ż  b ra k  g o sp o d y n i d a w a ł s ię w e z n a k i  

d o b rz e z a p ro w a d z o n e j g o sp o d a rc e , M o ż a l 

o ż e n ił s ię  p o w tó rn ie . P o g o rsz y ło  to  je d n a k  

sy tu a c ję , b o w ie m  m a c o c h a z n ę c a ła s ię w  

n ie lito śc iw y sp o só b n a d  sw e m i p a s ie rb ic a ­

m i. M ó ż a l s ta w a ł w  o b ro n ie c ó re k i z te ­

g o  p o w o d u  p o m ię d z y m a łż o n k a m i w y n ik a ­

ły c z ę s te k łó tn ie .

W  d n iu o w y m  M o ż a lo w a b e z p o w o d u

Sytuacja kościeino-polityczna na Litwie
O sta tn ie w y s tąp ie n ie rz ą d u k o w ie ń sk ie ­

g o , sk ie ro w a n e  b y ło  p rz e c iw k o  m a łż e ń stw u .  

M im o , ż e k ra j je s t w  8 6 p ro c , k a to lic k i, u -  

s iłu je s ię w p ro w a d z ić ś lu b y c y w iln e . W  

z w ią zk u  z  te m  b isk u p i w y d a li n o w y  l is t p a ­

s te rsk i, w  k tó ry m  p o d k re ś lili św ię to ść  m a ł­

ż e ń s tw a . w  o d p o w ie d z i n a  te n  l is t n a c jo n a ­

l iś c i p o c z ę li ro z d a w a ć p rz e d k o śc io ła m i u -  

lo tk i, w k tó ry c h k ła m liw ie d o w o d z ili , ż e  

ś lu b y c y w iln e  le ż ą  w  in te re s ie K o śc io ła .

M u n d u ro w i i ta jn i p o lic ja n c i p rz y c h o d z ą  

n a n a b o ż e ń s tw a i s te n o g ra fu ją k a z a n ia , 

c h c ąc n a s tra sz y ć  w  te n  sp o só b d u c h o w ie ń ­

s tw o . W o b e c l ic z n y c h  p ro te s tó w  p rz e c iw k o  

w p ro w a d z a n iu  ś lu b ó w  c y w iln y c h  rz ą d  p rz y  

p o m o c y  ra d  ja  i z a  p o ś re d n ic tw e m  p ra sy  z a ­

p o w ie d z ia ł su ro w e k a ry  z a . .p o n iż a n ie a u to  

ry te tu  p a ń s tw a " .

M im o  s ta ły c h  g w a łtó w  i a k tó w  sa m o w o li  

z e s tro n y  n a c jo n a lis ty c z n y c h  w ła d z n a s tró j  

w śró d k a to lik ó w  je s t p o d n io s ły . Z o rg a n iz o ­

w a n i s tu d e n c i k a to licc y  w  l ic z b ie o k o ło  6 0 0  

o só b p o s ta n o w ili d a ć s ię a re sz to w a ć d o o -

g o , p rz e w ró c ili n a  z ie m ię  i c ięż k o  p o b ili p o  

g ło w ie k o lb a m i k a ra b in ó w .

B e s tja lsk i n a p a d u z b ro jo n y c h s trz e lc ó w  

n a  d z ie c i, w y w o ła ł w  c a łe j o k o lic y  o g ro m ­

n e  o b u rz e n ie .

Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e z a jśc iu p rz y g lą d a ł  

s ię z o b o ję tn o śc ią o f ic e r w o jsk a p o lsk ie g o , 

w  m u n d u rz e k a p ita n a .

P o b ity u c z eń , S iw iń sk i u d a ł s ię z e sk a r  

g ą d o p o lic ji, a ló  m ia ł tru d n o śc i p rz y u z y ­

sk a n iu o d p o w ie d n ic h d o k u m e n tó w .

p a  z ie m ię , z ra b o w a li im  g o tó w k ę w  su m ie  

5 0 0 z ł i z b ie g li.

R a n n y m i z a o p ie k o w a ł s ię k a s je r  p . O ż a ­

ro w sk i, p rz e p ro w a d z a ją c ic h d o b u d y n k u  

s tac y jn e g o . W  c h w ilę  p o te m  b a n d y c i z a c z ę ­

l i s ię  d  o  b  i j a  ć d o  d rz w i s ta c ji , k tó re  p rz e ­

z o rn y  k a s je r n a  c z a s z a m k n ą ł. Z b iry , c h c ą c  

w id o c z n ie o b ra b o w a ć i k a sę k o le jo w ą , z a ­

b ra li s ię  d o  w y ła m y w a n ia  d rz w i. W  ro b o c ie  

te j p rz e sz k o d z ił im  n a d je ż d ż a jąc y p o c ią g .

Z a w ia d o m io n a o n a p a d z ie p o lic ja u rz ą ­

d z iła  o b ła w ę , w  w y n ik u  je j a re sz tu jąc  o b u  

o p ry sz k ó w : K a ro la Z a w a d z k ie g o i Jó z e fa  

S z y b u ło w ic z a , n ie je d n o k ro tn ie ju ż n o to w a ­

n y c h  w  u rz ę d z ie ś led c z y m  z a  n a p a d y .

p o b iła o b ie d z iew c z y n k i. R o z w śc ie c z o n y  

M o ż a l rz u c ił s ię n a  ż o n ę z s ie k ie rą , k o b ie ­

ta z d ą ż y ła je d n ak  u c ie c z c h a ty . W ó w c z a s  

M o ż a l d o p a d ł d o c ó re k i p o c z ą ł je m a sa ­

k ro w a ć s ie k ie rą . G d y  o b ie p a d ly  z ro z p ła -  

ta n em i c z a sz k a m i, o d rz u c ił o d  s ie b ie  z b ro ­

d n ic z e n a rz ę d z ie i p o w ie s ił s ię n a  h a k u  w e  

d rz w ia ch . W  p ó ł g o d z in y  p o  w y p a d k u  M o -  

ż a lo w a z d e c y d o w a ła s ię w re sz c ie p o w ró c ić  

d o d o m u , g d z ie u jrz a ła n a p o d ło d z e p ła ­

w ią ce  s ię w  k a łu ż y  k rw i tru p y  o b u  p a s ie r­

b ic , o ra z w isz ąc e g o  n a  h a k u m ę ż a . M o ż a l 

ju ż n ie ż y ł. Z w ło k i je g o  i c ó re k z a b e z ­

p ie c z o n e z o s ta ły  n a  m ie jsc u  d o  c z a su  p rz e ­

p ro w a d z e n ia o g lę d z in są d o w o - ś le d c z y c h .

s ta tn ie g o c z ło w ie k a a n ie u s tą p ić . E p isk o ­

p a t w y ra z ił im  sw o je  u z n a n ie  i p o d z ię k ę  z a  

p e łn e g o d n o śc i i o d w a g i s ta n o w isk o .

A le te ra z sy tu a c ja s ta je s ię c ię ż k a ró w ­

n ie ż i d la d ru g ie j s tro n y . S z o w in is ty c z n y  

rz ą d  k o w ie ń sk i p rz e ż y w a p o w a ż n y k ry z y s .  

R o z u m n ie js z e e le m e n ty  rz ą d o w e p o c z y n a ją  

d o s trz e g a ć  b e z n a d z ie jn o ść w a lk i i d o tk liw ie  

o d c z u w a ją  o p in ję  z a g ra n ic y . R ó ż n ic a  p o g lą ­

d ó w  w  ło n ie c z y n n ik ó w  o f ic ja ln y c h  d o p ro ­

w a d z iła  n a w e t o s ta tn io  d o  d y m isji c z te re c h  

m in is tró w .

Francja oszczędza.
Z  P a ry ż a d o n o sz ą , ż e n a  

p o s ied z e n iu  R a d y  M in is tró w  

D o u m e rg u e p o d p isa ł d e k re t,  

ją -cy c z a s o b o w ią z u ją c y w  

O d tąd o g o d z . 2 3 w  n o c y z  

1 9 k w ie tn ia z e g a ry b ę d ą p rz esu w an e  

o  g o d z in ę n a p rz ó d , w  n o c y z a ś z 2  n a  

3 p a ź d z ie rn ik a o g o d z . 2 4 o g o d z in ę  

c o fa n e .

o s ta tn iem  

p re z y d e n t 

z m ie n ia -  

p a ń s tw ie .  

d n . 1 8 n a

Kongres akademickich
Sodalicyj Mariańskich.

(K A P .) W  ro k u b ie ż ą c y m  ja k o w  1 ,5 0 * ' 

ro c z n ic ę so b o ru p o w sze c h n e g o w E fe z ie , 

k tó ry  o g ło s ił d o g m a t B o ż e g o M a c ie rz y ń ­

s tw a  N a jśw . M a rji P a n n y , o d b ę d z ie s ię w  

K ra k o w ie p ie rw sz y k o n g re s S o d a lic y j  

M a rja ń sk ic h a k a d e m ik ó w  w  P o lsc e , p o łą ­

c z o n y z u ro c z y s to śc ią 4 O -le c ia S o d a lic ji A -  

k a d e m ik ó w  k ra k o w sk ic h . P ro te k to ra t n a d  

k o n g re se m  p rz y ją ł k s . m e tro p o lita k ra k o w ­

sk i S a p ie h a . U d z ia ł w u ro c z y s to śc ia ch  

p rz y rz e k li w sz y sc y  b isk u p i p o lsc y z p ry ­

m a se m  P o lsk i k s . k a rd . H lo n d e m  n a  c z e le .

P ro g ra m  k o n g re su  p rz e w id u je  w  d n ia c h  

o d  9 d o 1 1 k w ie tn ia b r . z ja z d S o d a lic y j  

M a rja ń sk . a k a d c rn ic ze k , m ię d z y 1 1 a L  

k w ie tn ia w ła śc iw y k o n g re s S o d a lic y j M a ­

r ja ń sk ic h a k a d e m ik ó w  i S o d a lic y j in te li­

g e n c ji m ę sk ie j, o ra z m ię d z y  1 1 a  1 2  k w ie t  

n ia rb . z ja z d d e le g a tó w  m ę sk ic h S o d a lic y j  

M a rja ń sk ic h  sz k ó l ś re d n ic h . K o n g re s w ła ­

śc iw y o tw a r ty z o s ta n ie d n ia 1 1 k w ie tn ia  r . 

b . w ie c z o re m  u ro c z y s tą a k a d em ją k o n g re ­

so w ą w ’ D o m u K a to lic k im .

P rz y p u sz c z a ln a l ic z b a u c z e s tn ik ó w  k o n  

g re su  w y n ie s ie o k o ło 1 5 0 0 o só b w  te m  o 0 0  

a k a d e m ik ó w , k tó rz y b ę d ą g o ść m i so d a li­

c ji a k a d e m ik ó w  k ra k o w sk ic h .

W  z w ią zk u  z k o n g re se m  w y d a n a z o s ta ­

n ie  je d n o d n ió w k a , k tó ra  o b e jm ie z rą b  ż y ­

c ia a k a d e m ic k ie g o o ra z o rg a n iz ac y jn e g o  

S o d a lic ji , ja k o te ż h is to r ję ś ro d o w isk a k ra ­

k o w sk ie g o , p rz e d s ta w io n e p rz e z O . R o s tw o ­

ro w sk ie g o T . J . O . m o d e ra to ra M o sk a łę T . 

J ., p ro fe so ra D y b o w sk ie g o i in .

Instalacja nowego kanonika 

w Sandomierzu.
W  n ie d z ie lę  d n . 8  m a rca  o d b y ła  s i<  

w  k a ted rz e sa n d o m ie rsk ie j in s ta la ­

c ja n o w e g o k a n o n ik a k a p itu ły sa n ­

d o m ie rsk ie j k s . E d w a rd a G ó rsk ie g o , 

w ic e re k to ra m ie jsc o w e g o se m in a r-  

ju m  d u c h o w n eg o .

Wyrok w procesie huty „lno<#.

P rz e d z a m ie jsc o w y m w y d z ia łe m  

k a rn y m  b y d g o sk ie g o są d u  o k rę g o w e g o  

w  In o w ro c ła w iu to c zy ła s ię ro z p ra w a  

p rz e c iw k o trz em d y re k to ro m h u ty  

sz k la n e j „ ln o “ T y tu so w i G ilew ic zo w i,  

Jó z e fo w i D z ie rż b ic k ie m u o ra z Je rze m u  

L e w a rto w sk ie m u , o sk a rżo n y m  o  z u ż y ­

c ie n a w ła sn e  c e le o k o ło 1 5 .0 0 0 z ł., 

śc ią g n ię ty c h o d p e n sy j p ra c o w n ik ó w , 

h u ty  n a rz ec z U b e z p ie cz a ln i K ra jo w e j.  

S ą d u z n a ł w sz y s tk ic h trz ec h w in n y m i  

w y s tę p k u z p a ra g ra fu 1 4 9 2 o rd y n a c ji  

u b e zp ie cz e n io w e j, sk a z u ją c k a ż d e g o z  

n ic h  n a  g rz y w n ę  p o  3 0 0 0 z ł. z e w e n ­

tu a ln ą z a m ia n ą n a a resz t. N a  _ m o c y  

a m n es tji d a ro w a n o k a rę G ile w icz o w i.  

S k a z an i o ra z p ro k u ra to r w n ie ś li z a ża ­

le n ie n ie w aż n o śc i.

Prowokacje niemieckie.

Z o k a z ji 1 0 - te j ro c z n icy p le b isc y tu  

g ó rn o ś lą sk ie g o , w  l ic z n y c h m ie jsc o w o ­

śc ia c h n a te ren ie R z e sz y N ie m ie ck ie j  

o d b ę d ą s ię o b c h o d y m a n ife s ta c y jn e , w  

k tó ry c h m a ją w z iąć u d z ia ł ró w n ież  

p rz ed s taw ic ie le  rz ą d ó w  R z e sz y i P ru s .  

D n . 1 4 . m a rc a  o d b ę d z ie s ię z g ro m a d z e ­

n ie m a n ife s ta cy jn e w  B ile fe ld z ie ,^ w  

S tu ttg a rd z ie i M u h lh e im . D n ia 1 5 -g o  

m a rca w  D o rtm u n d z ie , B o c h u m , K a rls  

ru h e i S z c z e c in ie , d n ia 1 7 m a rc a w  

D re źn ie , 1 9 -g o  w  L ip sk u , 2 0 -g o  w e  F ry ­

b u rg u , P o c z d a m ie  i Je n ie , 2 1 -g o m a rca  

w  B e rlin ie , 2 2 -g o  w  B itte r fe ld z ie , H a m ­

b u rg u , K o lo n ji, K a sse l, H a lle , B y to m iu  

i R a c ib o rz u , d n . 2 9 -g o  w e W ro c ła w iu  

i w  B e rlin ie .

i

J. I. Kraszewski,

Brfihl.
CZASY SASKIE.

P o w ie ść .

(C ią g d a lsz y ) .

M o ż n a tu b y ło sp o c z ąć b a rd zo  

p rz y je m n ie , b o  n a k o m in ie p a lił s ię  

o g ie ń  w e so ły , ru m ian a  g o sp o s ia  c o ś  

p rz y  n im  w a rz y ła ; d w o je d z ie w c zą -  

te k  z w ija ło  s ię , p o m a g a ją c  je j , a  iz b a  

b y ła  p rz y s tro jo n a c a le p ię k n ie  i w  

sp rz ę t c z y s ty z a m o ż n a , H e n d e r p o ­

m ó g ł n ie z n a jo m e m u ro z w in ą ć s ię z  

o g ro m n e g o  p ła sz c za  i c h u s ty , z p o d  

k tó re j w y sz ła  c h u d a , k o śc is ta , d z iw ­

n a , a  n ie m iła  p o s ta ć , z tw a rz ą  k a n ­

c e la ry jn ą , w c a l n e ip rz y je m n ą . O c z y  

je j p a trz a ły  ja k  d w o m a  św id ra m i w  

c z ło w iek a , a  u s ta  k rz y w iły  s ię  d z iw ­

n ie  i fa łd o w a ły .

S p o jrz aw szy  n a ń , Jo n a sz , k tó ry  

b y ł n ie p o sp o lity m  lu d z i z n a w c ą , z a ­

ra z  so b ie rz e k ł w  d u c h u :

—  T o ja k iś n ie b e z p ie c zn y c z łe k .

L e c z te m  g o śc in n ie js zy m  w y p a ­

d a ło  b y ć d la ta k  s tra sz n ie w y g lą d a ­

ją c eg o  p o s ła  z e s to lic y . C h o ć m ie sz ­

k a ń c y  P im y  w  S a k so n ji z a  re a tc z y -  

k ó w  u c h o d z ą , a H e n d e r b y ł ro d e m  

z  te g o  m ia sta , n ie  b ra k o w a ło  m u  ro z ­

tro p n o śc i.  _ S ta r ł fa r tu c h e p  _ k rz e s ł.o .  

1 2 5 p rz y b liż y ł je  d o  o g n ia  i z a p ro s ił s ie ­

d z ie ć p rz y b y łe g o , k tó ry  b a rd z o  o b o ­

ję tn ie w sz y s tk ie św ia d c z o n e so b ie  

g rz e cz n o śc i p rz y jm o w ał. B y ł ja k b y  

p rz y b ity  i p o g rą ż o n y w  sm u tn y c h  

m y ś la c h  ja k ic h ś .

K ilk a ra z y g o sp o d a rz s ię c o ś  

o d e z w a ł, a le  n ie  o d e b ra ł o d p o w ie d z i.  

P rz y n ió s ł sz k la n e c z k ę g rz a n e g o w i­

n a  n a  m ise c z c e i p o d a ł ją  z u śm ie ­

c h e m : p o d ró ż n y  ją  p rz y ją ł, le cz  a n i  

m u  g ło w ą  n ie  k iw n ą ł.

—  T o  m u s i b y ć  w a ż n a  f ig u ra ! —  

rz e k ł w  d u c h u  Jo n a sz . —  N ie in a cz e j.

P o d w o ił w ię c g rz e c z n o śc i i d z ie ­

c io m  s ię  k a z a ł trz y m a ć  z d a le k a , g d y  

w te m  d a ła s ię s ły sze ć trą b k a , k la ­

sk a n ie  z  b a tó w , sz m e r w  g a n k u . S u ł­

k o w sk i n a d je ż d ż a ł. G o sp o d a rz ja k  

o p a rz o n y  w y lec ia ł n a  sp o tk a n ie .

N iez n a jo m y  g o ść p o z o s ta ł n ie ru ­

c h o m y , z a m y ś lo n y , z e sz k la n e c z k ą  

w in a  w  rę k u , f  to  m ia ło  sw e  z n a cz e ­

n ie . W łaśn ie  w  tr iu m fie  w p ro w a d z a ­

n o  m in is tra  d o  p rz e z n a c z o n y c h  d la ń  

p o k o jó w : g w a r b y ł w ie lk i, b o  z n u ż o ­

n y  p a n , d z ię k u ją c  w sz y s tk ic h  d o  d o ­

m ó w o d p ra w ia ł. S łu ż b a z n o s iła  

sk rz y n k i z w ik tu a ła m i.

H e n d er , k tó re g o  te ż  w e w łasn y m  

d o m u  w y p ro sz o n o  z a d rz w i, w sz ed ł  

d o sy ć k w a śn y  d o  sw o je g o  m ie sz k a -  
“ . . - •* ' -“ T V

d z iw n ie ! M ie liś c ie tę p o c z c iw ą m y śl  

w y je c h a n ia  n a p rz e c iw  m n ie : c u d o w ­

n ie ! N ie z m ie rn ie w a m  w d z ię cz e n  je ­

s te m , p rz e c ie ż s ię  c o ś d o w iem  o  s to ­

l ic y ; o s ta tn ie l is ty p ró ż n e b y ły i 

c z c z e . Ja k  s ię m a sz , L u d o v ic i, ja k  

s ię m a sz ? '

T w a rz ra d c y , k tó ry s ię k ła n ia ł  

ja k o ś sm u tn ie , n ic d o b re g o  n ie w y ­

ra ż a ła . P rz y w ita n ie b y ło  m ilc z ą c e .

L u d o v ic i z u k o sa sp o jrz a ł n a  a d ­

iu tan ta . S u łk o w sk i p o sz e d ł d o  d ru ­

g ie g o  p o k o ik u , w  k tó ry m  o g ie ń  p a lił  

s ię te ż n a k o m in ie . Z d z iw iła  g o ta ­

je m n ic z a ja k a ś , p rz e c ią g n ię ta tw a rz  

L u d o v ic i ‘e g o .

H ra b ia b y ł w  h u m o rz e ja k n a j­

le p sz y m . N a d  R e n em  i w  W ę g rz e c h , 

p o le c o n y w sz ę d z ie  l is ta m i, im ie n ie m  

sw e m  i s ta n o w isk ie m , ja k ie z a jm o ­

w a ł, ja k  n a jle p ie j b y ł p rz y ję ty . W ra -  

jc a ł sz c z ę ś liw y  z  w v e ie e zk i, d u m n ie j-  
p y ta ją c 7 p o z w £ e n £  w su n ą ł ' ś ię d oI i! ied y ’ s io h ie , n iż

iz b y  g o śc in n e j.

S tó ł b y ł w  n ie j n a k ry ty , s łu ż b a  

s ię  k rz ą ta ła , m ło d y  a d ju ta n t g e n e ra ­

ła  s ta ł w  o k n ie , S u łk o w sk i z w y c ią -  

g n ię te m i n o g a m i le ż a ł n a k a n a p ie .

Z o b a c zy w szy  w e d rz w ia c h  z n a n ą  

tw a rz L u d o v ic i ‘c g o , p o rw a ł s ię ro z ­

p ro m ie n io n y .

T o  w y !  —  z a w o ła ł —  a  lo  p rz e -

n ia i n ie p o m a łu s ię z d z iw ił, z o b a ­

c z y w sz y  n ie z n a jo m e g o , k tó ry  p ił w i­

n o  z a m y ś lo n y  i , w  o g ie ń  p a trz ą c , m i­

n y  d o  n ie g o  ro b ił n ie p rz y je m n e . Z d a ­

w a ł s ię  n ic  n ie  s ły sze ć  i n ie  w id z ie ć ,  

n a w e t g o sp o d a rza .

T e n  s ta n ą ł i c z u ł s ię  w  o b o w ią z k u  

g ło śn o  o z n a jm ić :

—  Je g o e k sc e le n c ja p rz y b y ć ra ­

c z y ł!

K iw n ą ł g ło w ą d z iw n y g o ść i  

sk rz y w ił s ię ! n a m y śla ł s ię w id o c z ­

n ie . W in a d o p iw sz y , n a p e k to ra lik  

d o b y ty  p o p a trz y ł, z ro b ił m in ę  d o  n ie ­

g o  n ie d o b rą , p o trz ąs ł z n o w u g ło w ą ,  

z a  c z a p k ę w z ią ł i w y sz ed ł...

G d y b y  p a n  Jo n a sz  H e n d e r b y w a ł  

w  D reź n ie , a m ia ł sp ra w y  w  w y ż ­

sz y c h  u rz ę d a ch , p o z n a łb y  b y ł ra d c ę  

L u d o v ic i w  ty m  g o śc iu .

Z w o ln a  i ja k b y  z e  w strę te m  ra d ­

c a  p rz y ło ż y ł rę k ę  d o  k la m k i i , n ie

।  d a w n ie j.

। Z a led w ie  w e sz li d o d ru g ie j iz b y , 

i p o c z ą ł z a sy p y w a ć p y ta n ia m i p a n a  

ra d c ę . O d p o w ie d z i p ły n ę ły sk ą p o ,  

L u d o v ic i ja k b y  n ie m ia ł o d w a g i u s t  

o tw o rz y ć ; p rz y p a try w a ł s ię z e sm u t­

k ie m  te j ra d o śc i, k tó rą  m ia ł je d n e m  

s ło w em  z n isz c zy ć  i m o ż e w  ro z p a c z  

z a m ie n ić .

< G ią g  d a lsz y  n a s tą p i) ;
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Z w ią z e k  H a lle r c z y k ó w  o g ło s i ł z a s a d y  
s w e j id e o lo g j i , z k tó ry c h w y jm u je m y  
n a j is to tn ie js z e  u s tę p y . (R e d .)

Z ziemi obcej do Polskiej.
G d y  ro z p ę ta ła s ię w ie lk a w o jn a  

ś w ia to w a , s to  ty s ię c y P o la k ó w  z o b u  
p ó łk u l p o ś p ie sz y ło  r a d o ś n ie p o d s z ta n ­
d a ry  a rm ji p o ls k ie j w e  F ra n c j i, a b y  p o  
s t ro n ie  k o a l ic ji w y w a lc z y ć  w o ln o ś ć d la  
s w e j O jc z y z n y , c ie rp ią c e j p o d  ja r z m e m  
t r z e c h  z a b o rc ó w .

N ik t w ó w c z a s  n ie  p y ta ł ty c h  o c h o t­
n ik ó w , p rz y b y ły c h  z ró ż n y c h  n a jo d le g ­
le js z y c h n a w e t s t ro n ś w ia ta , ja k ie s ą  
ic h p rz e k o n a n ia p o l i ty c z n e , a lb o w ie m  
n ik o m u  n a  m y ś l n ie  p rz y s z ło b y  ja k ie ­
k o lw ie k p ię tn o  p a r ty jn e m o g ło s ię o -  
p rz e ć te j o g n io w e j p ró b ie , ja k ą b y ło  
w s p ó ln e  u k o c h a n ie o jc z y s te g o k ra ju .

A  g d y  s ię  n a s z e  p u łk i b łę k i tn e fo r ­
m o w a ć z a c z ę ły i d o  b o ju  s p o s o b ić —  
to  s z ta n d a ry je d n o l i te K o m ite t N a ro ­
d o w y  n a m  'w rę c z y ł z O r łe m  B ia ły m ,  
s z y b u ją c y m  d u m n ie  w  k o ro n ie  k ró le w ­
s k ie j n a "  c z e rw ie n i , ja k b y  z k rw i p rz e ­

s z ły c h  m ę c z e ń s k ic h p o k o le ń  u tk a n e j i  
p rz y s ię g ę u ro c z y s tą o d  n a s o d e b ra ł n a  
w ie rn o ś ć P o ls c e , ja k o R z ą d P o ls k i n a  
o b c e j , le c z p rz y ja z n e j z ie m i f r a n c u ­

s k ie j .
A  g d y ś m y te g o  c z ę ś c ią d o ż y l i , ż e  

n a w a ła g e rm a ń s k a , p rz e z M a rs z a łk a  
F ra n c j i J  o  f  f  r  e  ‘  a  n a jp rz ó d  n a d  M a r ­
n ą  ś m ie r te ln ie  r a n io n a , p rz e z d ru g ie g o  
M a rs z a łk a F ra n c j i i P o ls k i F e rd y n a n ­
d a  F  o  c  h  a  ‘ a  w  ro k u  1 9 1 8 w p ro c h  
ro z b i tą z o s ta ła  i b u tn y k rz y ż a k m u -  
s ia ł k o rn ie b ła g a ć o  w a ru n k i p o k o ju ,  
to ś m y d u m n i b y l i z te g o , ż e w ś ró d  
z w y c ię s k ic h  p u łk ó w  a l ia n c k ic h  i n a s z e  
B łę k i tn e D y w iz je w k ra c z a ły t r iu m fa l ­
n ie d o  o d z y s k a n y c h  p ro w in c y j A lz a c ji  
i L o ta ry n g i i , a  k o n ie  s z w o le ż e ró w  b ro ­
c z y ły w  g ra n ic z n y m  R e n ie n a d o w ó d  
o s ta te c z n e g o p o g n ę b ie n ia p rz e m o c y  
p a ń s tw  c e n tr a ln y c h .

N a jw ię k s z ą n a g ro d ą b y ł d la n a s  
w ó w c z a s p rz e m a rsz A rm ji B łę k i tn e j  
p rz e z  p o k o n a n e  N ie m c y  d o  k ra ju , g d z ie  
n a ró d c a ły z g o to w a ł n ie z a p o m n ia n e  
p rz y ję c ie g e n e ra ło w i J ó z e fo w i H a lle ro ­
w i , k tó ry  z z ie m i f r a n c u s k ie j i w ło ­
s k ie j p rz y p ro w a d z i ł d o  P o ls k i s to ty ­
s ię c y b a g n e tó w , n a jb i tn ie js z e g o  ż o łn ie ­
r z a , p e łn e g o  z a p a łu  i c h ę c i d o  d a ls z e j  
w a lk i o  u s ta le n ie g ra n ic R z e c z y p o s p o ­
l i te j i o d z y s k a n ie  s ta ry c h  p ia s to w s k ic h  
z ie m  z a c h o d n ic h .

Wola narodu najwyźszem pra­
wem.

P o  w a lk a c h  n a  ro d z in n e j z ie m i, g d y  
g ra n ic e  R z e c z y p o s p o l ite j z o s ta ły  o k re ­
ś lo n e b a g n e ta m i p o ls k ic h ż o łn ie r z y i  
z a tw ie rd z o n e  p rz e z T ra k ta t W e rs a ls k i ,  
p o s z l iś m y z n ó w  s łu ż y ć o f ia rn ie s p ra ­
w ie  n a ro d o w e j , w ie rn i s ło w o m  n a s z e g o  
W o d z a i z a w s z e  w o lę n a ro d u  u z n a ją c  
z a  n a s z e  p ra w o .

I je s z c z e  r a z  m u s ie l iś m y  p o rw a ć z a  
b ro ń d la O jc z y z n y r a to w a n ia , g d y  
w s c h o d n i n a je ź d ź c a z a la ł s w e m i h o r ­
d a m i n a s z e  ż y z n e p o la k re s o w e . R a z  
je s z c z e  g e n e ra ł J ó z e f H a lle r n a  c z e le  
A rm ji O c h o tn ic z e j d o b rz e  s ię  z a s łu ż y ł  
O jc z y ź n ie  i s p e łn i ł s w ó j o b o w ią z e k  w o ­
d z a  i o b y w a te la , s ta ją c  w  s z e re g u  p o d  
ro z k a z a m i N a c z e ln e g o D o w ó d z tw a  
W o js k  P o ls k ic h .

M in ę ły la ta  —  P o ls k a w p ra c y  i  
z n o ju  ro z w ija  s ię  i id z ie k u  c o ra z le ­
p s z e j p rz y s z ło ś c i , d z ię k i w y s i łk o m  c a ­
łe g o  n a ro d u , k tó ry p o m n y w ie lk ie g o  
s p a d k o b ie rs tw a P ia s tó w , J a g ie l lo n ó w ,  
B a to ry c h  i S o b ie s k ic h p e łn i s w ą  p o ­
w in n o ś ć  s t r a ż n ik a z a c h o d n ie j c y w il i­
z a c j i p rz e c iw k o  b a rb a rz y ń s tw u  i c ie m ­
n o c ie  W s c h o d u .

W  ż y c iu  p ry w a tn e m , z a ró w n o  ja k  i  
s p o łe c z n e m  n ie z n a m y k o m p ro m is ó w . 
C o  je s t d o b re m  w  ro d z in ie  —  je s t d o ­
b re m  w  p a ń s tw ie , b o  d o b ro  je s t je d n o ,  
c o  je s t z łe m  i h a ń b ą  u c z c iw e g o  c z ło ­
w ie k a  p o d  s t r z e c h ą  ro d z in n ą  je s t z łe m  
i h a ń b ą w  ż y c iu  p u b l ic z n e m . J e ś l i o j­
c ie c m u s i b y ć w z o re m  d la  d z ie c i s w o ­
ic h  to  te n  c o  n a w ą p a ń s tw a k ie ru je ,  
lu b  w ła d z ę w y s o k ą d z ie rż y  w  P o ls c e ,  
m u s i b y ć  ró w n ie ż  w z o re m  d o  n a ś la d o ­
w a n ia  d la  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i. A  im  
k to  w y ż s z y m je s t d o s to jn ik ie m , te m  
w ię k s z y m  s łu g ą  n a ro d u  m ie n ić  s ię  p o ­
w in ie n  i n ie m a s z w  P o ls c e  u rz ę d ó w  i  
g o d n o ś c i s a m y c h  d la s ie b ie , s ą  ty lk o  
s ta n o w is k a d la le p s z e j s łu ż b y n a ro ­

d o w e j , i n ic  p o n a d  w o lę  n a ro d u w y ż -  
s z e m  b y ć  n ie  m o ż e .

Dla Ciebie, Polsko, i dla Twej 
chwały.

Z a h a s ło  Z w ią z k u n a s z e g o  o b ra l i­
ś m y  k rz y k  s e rc a  je d n e g o  z n a s z y c h  k o  
lę g ó w , w y ry ty n a k rz y ż u p rz e łę c z y  
k a rp a c k ie j : „ D la C ie b ie , P o ls k o , i d la  
T w e j C h w a ły !" , k tó re  d z iś je s t w y s z y ­
te  n a  n a s z y m  s z ta n d a rz e  z w ią z k o w y m .

J a k  d a w n ie j m a rz e n ie s e rd e c z n e  o  
P o ls c e N ie p o d le g łe j , m u n d u r b łę k i tn y ,  

d jg f tc y p lh ia w c isk o w a  i im ię  w o d z a  

łą c z y ły n a s w  w a lc e z b ro jn e j p rz e c iw  
w ro g o w i z e w n ę trz n e m u , ta k  d z iś u k o ­
c h a n ie Z ie m i O jc z y s te j , p ra g n ie n ie  d a l  
s z e j s łu ż b y d la  k ra ju , p o c z u c ie o b o ­
w ią z k ó w o b y w a te ls k ic h  i s o l id a rn o ś c i  
k o le ż e ń s k ie j łą c z ą n a s w Z w ią z k u  
H a lle r c z y k ó w  p o d  je d n y m  s z ta n d a re m  
i d u c h o w e m k ie ro w n ic tw e m  . w o d z a .  
Z m a g a m y  s ię  w  t r u d n ie js z e j m o ż e  je s z  
c z e  w a lc e  d n ia  d z is ie js z e g o  o  le p s z e  ju ­
t r o  d la  w s z y s tk ic h  i p o tę g ę  P o ls k i O d ­
ro d z o n e j , o p a r te j n a  p ra c y  c a łe g o  n a ro  
d u , p o s z a n o w a n iu K o n s ty tu c j i , P ra w a ,  
H o n o ru  i C z c i O b y w a te ls k ie j , o  n ie z a ­
le ż n e , s p ra w ie d l iw e s ą d o w n ic tw o , a  
p rz e d e w s z y s tk ie m  o n ie w z ru s z o n e z a ­
s a d y  e ty k i c h rz e ś c i ja ń s k ie j i o b y c z a je  
c y w il iz o w a n e g o z a c h o d u , k tó re g o  je ­
s te ś m y  w  m y ś l t r a d y c j i o jc ó w  n a sz y c h  
s t ra ż n ik a m i o d w ie k ó w .

S p e łn ia ją c p rz y k ła d n ie D z ie s ię c io ro  
P rz y k a z a ń  B o s k ic h , k tó re  z a w s z e r z ą ­
d z ą  n a s z e m  s u m ie n ie m , z a w y ty c z n e  
w  s łu ż b ie  s p o łe c z n e j i ja k o  h a s ła  p rz e ­
w o d n ie w  p ra c y c o d z ie n n e j w z ię l iś m y  
1 0 z a sa d n ic z y c h n a k a z ó w z w ią z k o ­
w y c h :

10 nakazów.
1 )  Z a n ie p o d le g ło ś ć O jc z y z n y ż y c ie o d ­

d a m  o f ia rn ie , w o b ro n ie N a jja ś n ie js z e j 
R z e c z y p o s p o l i te j b ę d z ie s z w a lc z y ł d z ie ln ie  

i b e z s z e m ra n ia , p a d n ie s z p rę d z e j n a p o ­

s te ru n k u ż o łn ie r s k im , n im  s to p a n a je ź d ź ­

c y d o tk n ie p ię d z i Z ie m i, „ s k ą d  tw ó j ró d "  

G ra n ic z ie m i ro d z in n e j n ie p o z w o lis z n a ­

ru s z y ć k u p c z e n ie m  n ie g o d n e m  i b ę d z ie s z  

s t rz e g ł c z u jn ie t r a k ta tó w  p ie c z ę c i . D u c h a  

N a ro d u k ry s z ta ło w e j s k a rb n ic y s t ra ż n i ­

k ie m  w ie rn y m  s ię  s ta n ie sz  i n ie  d o p u ś c is z ,  
b y  s z a le ń s tw o  w s c h o d n ie i k rw i o b c e j z a ­

r a z a p lu g a w a m o g ły z a tru ć z d ro w ie c z y ­

s te j r a s y  n a s z e j .
2 )  W o la N a ro d u je s t tw o je m  p ra w e m ,  

w ie rn o ś ć k o n s ty tu c j i —  tw y m  o b o w ią z ­

k ie m , p rz y s ię g i ż o łn ie r s k ie j i w ie rn o śc i  

s z ta n d a ro m o jc z y s ty m n ie z ła m ie s z n i ­

g d y , h o n o ru  A rm ji b ro n ić b ę d z ie s z  ja k  n a  
ż o łn ie r z a i p ra w e g o o b y w a te la p rz y s ta ło ,  

s w e g o w ła s n e g o n ie s k a la s z p o s tę p k ie m  

n ie g o d z iw y m  i in n y m g o tk n ą ć n ie p o ­

z w o lis z .
3 )  D o w ła d z y w s z e lk ie j i g o d n o ś c i i ś ć  

b ę d z ie s z d ro g ą p ro s tą , p ra c ą i z n o jn y m  
w y s iłk ie m  d n ia c o d z ie n n e g o . N a M a je s ta t  

R z e c z y p o s p o l ite j n ie p o rw ie s z s ię n ig d y  

z b ro n ią  w  r ę k u , g o d n o ść N a ro d u  w y w y ż ­

s z a ć b ę d z e s z w s z ę d z ie i n ie o ś m ie l is z s ię  

je j c z y n e m  lu b  s ło w e m  u b l iż y ć .

4 )  R o k o s z a n in a i w ia ro ło m c ę p rz y s ię g i  

ż o łn ie r s k ie j z a p rz e s tę p c ę m ie ć b ę d z ie s z , 

a  te g o , c o b y  k re w  b ra tn ią  p rz e la ł , m ie c z e m  
p o  w ła d z ę  s ię g a ją c , ja k o  K a in a  p rz e k ln ie s z  

i p ię tn e m  h a ń b y  c z o ło  je g o  o k ry je s z . B lu ź -  

n ie rc ę g o d n o ś c i n a ro d o w e j w  p o g a rd z ie  

m ie ć  b ę d z ie s z  i o d w a ż n ie p rz e c iw  n ie m u  

w y s tą p is z .

5 )  W ła d z ę p ra w o rz ą d n ą k ra ju s w e g o  

s z a n o w a ć  b ę d z ie s z  i w  p o tr z e b ie z p o m o c ą  

je j ś p ie sz y ł , d o w ó d c ó w  i p rz e ło ż o n y c h ro z ­

k a z y p o s łu s z n ie  w y k o n y w a ł d o k ą d z k o n ­

s ty tu c ją , p ra w e m , u s ta w a m i, p rz e p is a m i  

i r e g u la m in e m  z g o d n e  b ę d ą . Z a rz ą d z e ń  w y ­

s tę p n y c h  w s p ó łw in n y m  n ig d y  s ię n ie s ta ­

n ie sz .
6 )  W s z y s tk ic h d o b ry c h P o la k ó w  i u c z ­

c iw y c h  o b y w a te l i p a ń s tw a  z a  b ra c i u z n a s z ,  

ró ż n ic y  m ię d z y  m o ż n y m  a  u b o g im , s i ln y m  
a s ła b y m  n ie c z y n ią c , s ta n o w is k ie m , g o d ­

n o ś c ią , m a ją tk ie m  lu b  z d o ln o ś c ia m i n ig d y  
s ię n ie w y w y ż s z a ją c . B ę d z ie s z z a w s z e o -  

b ro ń c ą s ła b y c h i p rz e ś la d o w a n y c h , o p ie ­

k u n e m  w d ó w  i s ie ro t p o p o le g ły c h to w a ­

r z y s z a c h b ro n i .

7 )  W  p ra c y  z a w o d o w e j —  p i ln y  i u c z ­

c iw y , d b a ć b ę d z ie s z o k o le g ó w  s w o ic h i  

p ie rw s z e ń s tw o  d la  n ic h  w  w a lc e o  b y t c o ­

d z ie n n y  z a w s z e  ta m  z a c h o w a s z , g d z ie c z y n  

tw ó j lu b  s ło w o  m o g ą im  z a tru d n ie n ie g o ­

d z iw e z a p e w n ić .

8 )  W  p ra c y  s p o łe c z n e j —  c z c z y c h g o d ­

n o ś c i i ja ło w y c h  ty tu łó w  n ie  s z u k a j , je ś l i  
o b o w ią z k o m  s w y m  s p ro s ta ć  n ie  m o ż e s z . —  

W  ż y c iu z w ią z k o w e m z a c h o w a j k a rn o ść  

ja k  d a w n ie j w  s z e re g u , p o m n y , ż e w  je d ­

n o ś c i s i ła  i ż e  ta k  w  k a ż d e j o w o c n e j p ra c y  

n a  n iw ie  n a ro d o w e j , ja k  i w  ż y c iu  c o d z ie n -  

n e m  je s t n a k a z n ie z ło m n y : „ je d e n z a  

w s z y s tk ic h  —  w s z y s c y z a  je d n e g o " .

9 )  P a m ię ta j , ż e Z w ią z e k H a lle r c z y k ó w  

—  to n ie ty lk o c z ę ś ć A rm ji R e z e rw o w e j  

N a ro d u  i je j c h lu b a , a le i w ie lk a ro d z in a ,  

k tó ra s e rc e m  d a rz ą c z a s e rc e m u s i s ta le  
w o k ó ł s ie b ie s k u p ia ć ty c h w s z y s tk ic h ,  

k tó rz y d o n a s c z y s tą d ło ń w y c ią g n ą d o  

z g o d y i w s p ó ln e j p ra c y d la d o b ra k ra ju  
i je g o Ś w ie tla n e j P rz y s z ło ś c i .

1 0 )  D o  o s ta tn ie g o  tc h u  p ie r s i tw o je j s łu ż  

w ie rn ie O jc z y ź n ie , z a t r u d  s w ó j d la n ie j  
z a p ła ty  n ie  ż ą d a j , w ie ra  m o c n o  w  J e j N ie ­

ś m ie r te ln o ś ć  i W ie lk o ś ć  c a le m  s e rc e m  tw o ­

je m , b ą d ź d u m n y , ż e je s te ś P o la k ie m , a le  

p a m ię ta j , ż e P o ls k a p o w s ta ła n ie z a s łu g ą  

je d n o s tk i , le c z w y s i łk ie m  k rw a w y m  c a ły c h  

p o k o le ń  N a ro d u  i n ie  z tw e g o  z n o ju , le c z  
z k rw i tw y c h  to w a rz y s z ó w  b ro n i, c o ż y c ie  

s w o je o f ia rn ie o d d a l i z o s ta tn im  o k rz y ­

k ie m : . . . . . . . , .

„Dla Ciebie Polsko i dla Twojej chwały!"

Skutki trzęsienia ziemi w Nowej Zelandji, 
U lic a  w  N a p ie r p o  t r z ę s ie n iu  z ie m i.

Dalsze szczegół o trzęsieniu ziemi 
w Jugosławii.

W e d łu g o s ta tn ic h w ia d o m o ś c i z o -  
k o l ic , n a w ie d z o n y c h t r z ę s ie n ie m z ie ­
m i, k lę s k a ż y w io ło w a s p o w o d o w a ła  
n a jw ię k s z e  s z k o d y w o k rę g u  C z u d o -  
W o  —  W a la n d o w o —  S tru m ic a . W o ­
b e c u s z k o d z e n ia p o łą c z e ń te le fo n ic z ­
n y c h  p o m ię d z y p o s z c z e g ó ln e m i m ie j ­
s c o w o ś c ia m i o k o l ic , d o tk n ię ty c h t r z ę ­
s ie n ie m  z ie m i, in fo rm a c je c o  d o  i lo ś c i  
o f ia r i w y s o k o ś c i s z k ó d  n ie  s ą  z u p e łn ie  
ś c is łe . O  i le  m o ż n a  s ą d z ić  l ic z b a  o f ia r  
je s t w  i s to c ie  o  w ie le  n iż s z a  o d  o g ło s z o  
n e j p ie rw o tn ie . W  G e w g e li b u d y n k i  
p u b l ic z n e i w ię k s z o ś ć d o m ó w  p ry w a t­
n y c h z o s ta ły s i ln ie u s z k o d z o n e , o  i le  
n ie  z n is z c z o n e d o s z c z ę tn ie . N ie m a  n a ­
to m ia s t d o n ie s ie ń z te j m ie js c o w o ś c i  
o  s t r a ta c h  w  lu d z ia c h . W  je d n e j z  
s ą s ie d n ic h  m ie js c o w o ś c i z b u rz o n y c h  z o  
s ta ło 1 5 0 d o m ó w , p rz y c z e m  je d n a  o s o ­
b a  z o s ta ła  z a b i ta  a  9 r a n n y c h . W  in ­
n e j m ie js c o w ’o s c i z o s ta ło  z a b i ty c h 7 o -  
s ó b . W  D e m ir K a p u m ie js c o w a s z k o ­

Budowa pancernika „B.“
Zbrojenia Niemiec na morzu.

K o m is ja  b u d ż e to w a R e ic h s ta g u  p rz y ję ła  

w  ś ro d ę g ło s a m i w s z y s tk ic h  p a r ty j m ie sz ­

c z a ń s k ic h  p rz e c iw  k o m u n is to m  p re l im in a rz  

b u d ż e to w y m a ry n a rk i , z a w ie ra ją c y m . in .  

p ie rw s z ą r a tę n a b u d o w ę p a n c e rn ik a  „ B " .

S o c ja ld e m o k ra c i w s trz y m a li s ię o d  g ło ­

s o w a n ia .
B . m in is te r  R e ic h s w e h ry  G ro e n e r w  p rz e  

m ó w ie n iu  s w e m  p o d k re ś li ł , ż e  o b ro n a  w s c h o  

d n ic h  g ra n ic  n a d b a ł ty c k ic h  m a s z c z e g ó ln e  

z n a c z e n ie , k tó re w z ro s ło p o w o jn ie w s k u ­

Utonpł w obliczu 20 strażaków.
Przyglądała się tonącemu

W d ra m a ty c z n y c h o k o l ic z n o ­

ś c ia c h  u to n ą ł  w  s ta r e m  k o ry c ie  W a r ­

ty  w  P o z n a n iu  s ie d m io le tn i c h ło p ie c  

W ła d z io  K o w a lsk i .

W ra c a ją c  z a s w y m i ró w ie ś n ik a ­

m i z d ru g ie j s t ro n y  r z e k i , n ie  z d o ła ł  

p rz e s k o c z y ć  s ła b s z e g o  m ie js c a  n a  lo ­

d z ie  i w p a d ł d o  w o d y . B ie d n y  c h ło ­

p ie c p rz e z d łu ż s z y  c z a s z m a g a ł s ię  

z e  ś m ie rc ią  w  o b l ic z u  g ro m a d z ą c e g o  

s ię t łu m u  i p o l ic j i , w z y w a ją c e j z e ­

b ra n y c h  d o  ro z e jś c ia .

W  s p ra w ie te g o n ie z w y k le d ra ­

m a ty c z n e g o z a jś c ia je d e n  z c z y te l ­

n ik ó w  p is z e  d o  „ K u rj . P o z n .“ c o  n a ­

s tę p u je :

„ C h ło p ie c  t r z y m a ł s ię  p rz e z  k i lk a ­

n a ś c ie  m in u t n a d  w o d ą , z  k tó re j w y ­

c h y la ła s ię ja k g d y b y b ła g a ją c a  

w s z y s tk ic h ro z p a c z l iw ie o r a tu n e k  

g łó w k a  to n ą c e g o  d z ie c k a . N a d je c h a ­

ła  m a je s ta ty c z n ie  m ie jsk a s t r a ż  p o ­

ż a rn a . Z a trz y m a ły  s ię  t r z y  s a m o c h o ­

d y , w y p o s a ż o n e  w  ró ż n e p rz y rz ą d y  

r a to w n ic z e i d ra b in y , z 2 0 lu d ź m i.  

T łu m  o d e tc h n ą ł , g d y ż  b y ł p rz e k o n a -

Kredyt budowlany.
D y re k c ja  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e ­

g o w y ja ś n iła , ż e w y s o k o ś ć k re d y tó w  d la  
b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  w y z n a c z a  c o  

ro c z n ie m in . s k a rb u . B a n k d o k o n u je ro z -  

d z ia iu .  p o ż y c z e k -^  S u m a  . f u n d u sz ó w ,, ja k ą , .c y c lm a  u w z g lę d n ie n ie  n a  in d y w id u a ln e  p o -  

B a n k  b e d z ie  n a  c e le  b u d o w la n e  w  ro k i l b ie - d a n ia d łu ż n ik ó w , w y s to s o w a n e d o  B a n k u .

ła  i p o s te ru n e k ż a n d a rm e r j i z o s ta ły  
z n ie s io n e d o s z c z ę tn ie , z a ś d w o rz e c k o ­
le jo w y  p o w a ż n ie u s z k o d z o n y . W  W a -  
la n d o w ie t r z ę s ie n ie z ie m i z b u rz y ło  d o ­
s z c z ę tn ie w z o ro w ą s z k o łę n ie d a w n o  o -  
tw a r tą , p rz y c z e m  w s trz ą s n ie o s z c z ę ­
d z i ł n a w e t fu n d a m e n tó w . R ó w n ie ż  
z b u rz o n y  z o s ta ł b lo k  d o m ó w ro b o tn i ­
c z y c h , o b e jm u ją c y  5 0 m ie s z k a ń . J e d ­
n a  z w io s e k  o k o l ic z n y c h z o s ta ła  o b ró ­
c o n a  w  p e rz y n ę . 1 9  o s ó b  p o n io s ło  ta m  

ś m ie rć .
W c z o ra j w ie c z o re m  i d z iś  r a n o  d a ły  

s ię o d c z u ć p o n o w n e  w s trz ą s y o n ie ­
w ie lk im  z a s ię g u  w  o k o l ic y  D e a n ir K a ­

p u  i G e w g e li .
W ie ś ć o  p rz y b y c iu  k ró la d o  o k o l ic , 

d o tk n ię ty c h  k lę s k ą , w y w o ła ła w s z ę d z ie  
ż y w y o d d ź w ię k . L u d n o ś ć o d z y s k u je  
ró w n o w a g ę , le c z n ie d a je s ię n a k ło n ić  
je s z c z e  d o  p o w ro tu  d o  s w y c h  s ie d z ib  i  
w  d a ls z y m  c ią g u o b o z u je w n a m io ­
ta c h , p rz y g o to w a n y c h  p rz e z w o js k o .

te k  w y k re ś le n ia  g ra n ic  w s c h o d n ic h  n a  n ie ­

k o rz y ś ć  N ie m ie c .

P u n k t c e n tr a ln y  w  p la n ie  o b ro n y  g ra n ic  

w s c h o d n ic h s ta n o w i o b ro n a P ru s W s c h o d ­

n ic h .
„ P o w z ią w s z y  r a z  d e c y z ję  p o d ję c ia  o d b u ­

d o w a n ia  n a s z y c h  s i l w o js k o w y c h  n a  m ° rz u  

w  r a m a c h , p rz y z n a n y c h  n a m  p rz e z  t r a k ta t  

w e rs a lsk i —  o ś w ia d c z y ł G ro e n e r —  n ie u -  

s tą p ię p o d  ż a d n y m  w a ru n k ie m  o d  d o ty c h ­

c z a so w e j p o l i ty k i m o rs k ie j ."

również policja i tłum ludzi 

n y , ż e  ta k a  a rm ja  z  ta k im  e k w ip u n ­

k ie m u ra tu je to n ą c e g o c h ło p c a ,  

z w ła s z c z a , ż e z n a jd o w ra ł s ię o n  o k .  

5  m e tró w  o d b rz e g u , w m ie js c u ,  

g d z ie  d o ro s ły  m ę ż c z y z n a  m o ż e  z g ru n  

to w a ć  b e z w ię k s z y c h t r u d n o śc i .

Z z ię b n ię te m u i t r a c ą c e m u s i ły  

d z ie c k u  r z u c a n o  l in ę  s t ra ż a c k ą .  P o d ­

s u w a n o  te ż  d ra b in ę , le c z  b y ła  o n a  z a  

k ró tk a , a b y  to n ą c e g o m o g ła d o s ię ­

g n ą ć .

G d y  c h ło p ie c  z n ik ł p o d  w o d ą , n ie  

ro b io n o  d o s ło w n ie  n ic  a b y  g o  w y d o ­

b y ć . S tra ż a c y , ja k b y  p o  s k o ń c z o n e j 

ro b o c ie  p o c z ę l i p a k o w a ć  r z e c z y  i o d ­

je c h a l i . B y ć  m o ż e , ż e w o b e c r e g u la ­

m in u  m o g ą  b y ć  s p o k o jn i, g d y ż .. . d ra ­

b in a  b y ła  z a  k ró tk a ,  a le  c ó ż  p o w ie  im  

s u m ie n ie ?

W y p a d e k  te n  je s t n ie w y m o w n ie  

p rz y k ry  i w y d a je s ię w p ro s t n ie ­

p ra w d o p o d o b n e , a b y 2 0 s t ra ż a k ó w ,  

t łu m  lu d z i i k i lk u p o l ic ja n tó w  n ie  

m ia ło  m o ż n o ś c i w y ra to w a n ia z to ­

p ie l i c h ło p c a , to n ą c e g o  p rz e z k i lk a ­

n a ś c ie m in u t w  o d d a le n iu  o k o ło  5  

m e tró w  o d  b rz e g u “ .

ż ą c y m  d y s p o n o w a ł , n ie je s t B a n k o w i z n a ­

n a .

U lg  i p ro lo n g a t p rz y  s p ła c ie  p o ż y c z e k , u -  

d z ie lo n y c h  p rz e z  b . G a lic y jsk i W o je n n y  Z a ­

k ła d  K re d y to w y , u d z ie la B a n k  G o s p . K ra ­

jo w e g o  je d y n ie  w  p rz y p a d k a c h , z a s łu g u ją -
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Sanacja 
a społeczeństwo.

(Strzelec).

K ied y ś h u czn ie i b u ń czu czn ie w y ­
s tęp o w ały „O stm ark en v ere in y “ i „K rie -  
g e rv e re in y “ p rzec iw n am P o lak o m , 
p ro w o k o w a ły n as i n asze u czu c ia n a ­
ro d o w e, a w y w ie ra ły n ac isk m o ra ln y  
p a w szy s tk ich w jak im  b ęd ź s to p n iu  
za leżn y ch , b y d o n ich p rzy stęp o w ali, 
b o b iad a o p o rn y m , b iad a ty m , k tó rzy  
ch c ie li zach o w ać n ieza leżn o ść i w łas ­
n e  m ieć zd an ie  i p rzek o n an ie . N ęco n o  
te ż „O stm ark en zu lag am i  4, „S te llen zu -  
lag am i“ i ró żn eg o ro d za ju za s iłk am i.  
P o d e jrzan y ch  o p o rn y ch  p rzen o szo n o  n a  
Z ach ó d , w  zu p ełn ie o b ce, n iem ieck ie i  
w ro g ie o to czen ie . A leż to ju ż d aw n e  
czasy  i n ik t n ie p rzy p u szcza ł, iżb y  p o ­
d o b n e s to su n k i i w aru n k i m o g ły s ię  
p o w tó rzy ć . A jed n ak ! M ie jsce O st- 
m ark en v e re in u za ję ła san ac ja , a m ie j­
sce K rieg erv e re in u  —  „S trze lec* 4 . W n i­
k a jąc d o k ład n ie j i g łęb ie j w m eto d y  
ty ch  o rg an izacy j, p rzek o n u jem y s ię , że  
sę . w iern em i k o p jam i tam ty ch z tę . ty l­
k o  ró żn icę , że o w e n iem ieck ie s to so w a ­
ły o s ław io n e sw o je m eto d y wobec 
swych przeciwników, narodowych Po­
laków, a te nowe stosuję je nie prze­
ciw Niemcom, ale znów wobec nas 
Polaków - narodowców.

Jak  b y ło k ied y ś , tak  i d z iś san ac ja  
o tacza n as szp ieg am i i w y w iad o w cam i,  
w su w a sw o ich k o n fid en tó w , w y w ie ra  
n ac isk m o ra ln y , g ro zi p rzen ie sien iem  
n a  w sch ó d lu b w  s tan  sp o czy n k u , n ęc i 
p rzy rzek an iem „p o ży czek 4 4 , k red y tó w  
itp . Jak w ó w czas N iem cy , tak d z iś  
san ac ja śm ierte ln ie n ien aw id z i p o l­
sk ich n a ro d o w có w , p ro w o k u je n as i  
lży , k p i so b ie z n aszy ch  p rzek o n ań , n ie  
lic zy s ię z o p in ję , d ep raw u je ch a rak te ­
ry . —  O b serw u jem y te sam e sk u tk i. 
P o d  sz tan d a ry san ac ji i san acy jn eg o  
„S trze lca* 4 z zap a łem  p o sz li u n as c i, 
k tó rzy d aw n ie j p o d o b n y zap ał o k azy ­
w ali d la N iem có w . Id ę d z iś d o san a ­
c ji lu d z ie  o  s łab y ch  d u szach , o  ch a rak ­
te rach g ię tk ich jak trz c in a , k tó ry ch  
g łó w n ę za sad ę  ży c io w ę  je st in te res lu b  
h o n o ry , a  lep ie j jed n o i d ru g ie . Id ę  
tam  w reszc ie lu d z ie za leżn i ze sm u t­
k iem  i w sty d em , d la C h leb a , b o ję s ię  
p rzen ie s ien ia lu b em ery tu ry , a z ty m i 
o s ta tn im i w sp ó łczu jem y i litu jem y s ię  
n ad  n im i

T eraz san ac ja u  n as n a zach o d z ie  
ca ły zap ał i w sze lk ie u s iło w an ia sw o je  
w k ład a w S trze lca , k tó ry n iczem  n ie  
je s t in n em , jak  b o jo w ę  i o b ro n n ę  o rg a ­
n izac ję san acy jn ę p o d f lag ę „p . w . i  
w . f .“ . N ik t n ie zd o ła n am  w y tłu m a ­
czy ć i w m ó w ić , że S trze lec je st p o ­
trz eb n y d la p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o w e ­

g o
P u s te to  i o b łu d n e g ad an ia , d o  k tó ­

ry ch u czc iw i san a to rzy n ie p ró b u ję ,  
n aw et s ię u c iek ać . M am y d o ść d u żo  
o rg an izacy j, u p raw ia jęcy ch tak d o b rze  
i sk u teczn ie p rzy sp o so b ien ie w o jsk o ­
w e , że „S trze lec* * je s t n iep o trzeb n y ,  
p o d czas g d y n am aca ln em  w p ro st je s t, 
że S trze lec d la teg o b y w a fo rso w an y ,  
ab y s łu ży ł san acy jn y m  ce lo m . R ó żn e  
i liczn e w y stęp y i g ło śn e w y czy n y  
„S trze lca* * b u d zę u zasad n io n ę n ieu f­

n o ść i n iech ęć . W y stęp y to ru ń sk ie  
„S trze lcó w 4 4 g łęb o k o zap isa ły  s ię w  n a ­
sze j p am ięc i, a  ró żn e ro zk azy  i p ro g ra ­
m y p racy n ieu fn o ść p o g łęb iły . N ie  
p rzek o n a ję lu d n o śc i n asze j d o S trze lca  
an i zap ew n ien ia , an i h as ła p ięk n e, b o  
o cen iam y nie wedle słów — a wedle 
czynów. N ie w zru sza n as tak że an i  
n ie zah ip n o ty zu je zap a ł d la S trze lca ,  
u jaw n io n y  p rzez k s . d r. Ł ęg o w sk ieg o , 
a  m o że  i k ilk u  in n y ch  k s ięży  - san ato -  
ró w , n ie o szu k a n as n a lep ian ia n ag le  
i n ag w a łt „S trze lco w i* 4 m ark a k a to lic-  
k o śc i, n ie p rzek o n aję n as ro zczu la jęce  
tłu m aczen ia i p ło m ien n e w y zn an ie  
w ia ry p . in sp ek to ra szk o ln eg o , a tem  
m n ie j p rzy n ależn o ść zn an y ch sen a to ­
ró w , lu d z i zm ien n y ch , d o „P rzy jac ió ł  
S trze lca* 4 .

M y n a ro d o w cy i w szy scy lu d z ie ro ­
zu m n i i trz eźw o p a trzęcy m u sim y o -  
św iad czy ć : jesteśmy przeciwni „Strzel­
cowi" i sp rzec iw iać m u b ęd z iem y s ię  
w sze lk iem i d o p u szcza ln em i ś ro d k am i. 
W y rażam y n a to m ia s t zd z iw ien ie  i u b o ­
lew an ie , że p . s ta ro s ta i in n i u rzęd n i­
cy , n aw ’e t p o w ia to w i, tak m o cn o s ię  
za jm u ję „S trze lcem ’* , a n ie o k aza li d o ­
tąd tak ieg o za in te reso w a ra s ię in n e -  
m i. s tarszem i o rg an izac jam i n p . S to ­
w arzy szen iam i M ło d z ieży K at. i „S o k o ­
łem * 4 . N am s ię w y d a je , że u rzęd n icy  
n ie p o w in n i d z ia łać jed n o s tro n n ie , że  
ra cze j lic zy ć s ię p o w in n i z o p in ję d o ść  
szero k ich , a b o d a j n ie n a jg o rszy ch  
k ó ł s tan o w czo „S trze lco w i’ * p rzec iw ­
n y ch . P rzew id u jem y i w y rażam ) ’ o b a ­
w ę . że fo rso w an ie „S trze lca 4 4 n ic p rzy -  
cz \ 'i i s ię d o „p acy fik ac ji p o w ia tu * 4, a  
p rzec iw n ie w n ies ie n a ca le P o m o rze  
n o w y fe rm en t, n o w e ta rc ia i n iech ęc i, 
że sp raw ie o jczy s te j n ie p rzy s łu ży s ię

mi w y , k tó rzy w łaśn ie d o  p o p ie ran ia  
p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o je s teśc ie  
p o w o łan i! M y P o m o rzan ie „S trze lca 4 4 
n ie p o trzeb u jem y , n ie ch cem y  g o  i p o ­
p ie rać g o  n ie b ęd z iem y , le cz będziemy 
mu się przeciwstawiali.

N ie -s trze lec .

Odezwa do Rodziców i Młodzieży
obojga płci.

k aźn ą ilo ść cz ło n k ó w w o d d z ia łach  
„p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o  i w y ch . 
f iz . 4 4 i b . d o b re o s iąg n ię te re zu lta ty .

T o też zd a je s ię n am , że n asze S to w . 
K at M ło d z . p o w in n y d o zn aw ać szcze ­
g ó ln ie jsze j o p iek i, o b ro n y  i p o p a rc ia .

D o ch o d zą n as n ie ste ty p o g ło sk i, że  
zab ieg a s ię tak że w  n aszem  w o jew ó d z ­
tw ie o zak ład an ie n o w y ch to w arzy stw  
m ło d z ieży , a m ian o w ic ie jak ich ś „D ru ­
ży n 4 4 i „S trze lca 4 4 .

U w ażam y te p o czy n an ia za zb ęd n e  
i szk o d liw e .

U w ażam y je jak o zb ęd n e i n iep o ­
trz eb n e , b o is tn ie ję p rzec ież u n as  
liczn e , d o ść s iln e i sp raw n e o rg an iza ­
c je , u p raw ia jące  „p . w . i w . f .“ b a rd zo  
sk u teczn ie . Jeże li o trzy m a ją szcze re  
i g o rliw e p o p a rc ie m ia ro d a jn y ch czy n ­
n ik ó w , sp e łn ię w r ca łe j ro zc iąg ło śc i 1 
z b . d o b ry m  re zu lta tem  zad an ia „p . w  
i w . f .‘* .

U w ażam y zak ład an ie n o w y ch o rg a ­
n izacy j m ło d z ieży jak o szk o d liw e , b o  
p rzez n ie p o w stan ie zam ę t, p o w stan ę  
ta rc ia i ro z stro je . A  p rzec ież n am  
ch o d z ić m u si o h a rm o n ijn ą p racę i 
sk u p ien ie .

K ato lick im i p a trio ty czn y m  o b o ­
w iązk iem  k a t ro d z icó w i k a to l. m ło ­
d z ieży  je st g o rliw ie i z zap a łem  w zm ac  
n iać szereg i S to w . K at M ło d z., a s ta r ­
szy ch o b o w iązk iem  o taczać n asze S to ­
w arzy szen ia K at. M ło d z . g o rliw ą i tro ­
sk liw ą o p iek ą i h o jn em  p o p a rc iem .

W zy w am  w ięc W as, k a to liccy R o ­
d z ice b ez ró żn icy s tan u , ab y śc ie w a ­
szy ch sy n ó w  i w asze có rk i w p ro w ad za  
li p o d sz tan d ar S to w arzy szeń K ato lic ­
k ie j M ło d z ieży !

W zy w am  W as, k a to lic cy M ło d z ień ­
cy i k a to lick ie P an n y , ab y śc ie w szy ­
scy w stąp ili w sze reg i S to w arzy szeń  
M ło d z ieży K ato l. i g o rliw y m i b y li ich  
cz ło n k am i!

P a tro n  o k ręg o w y

k s . Ł o w ick i, p ró b , i d z iek an . 

N ied źw ied ź , w  m arcu 1 9 3 1 .

(W szy s tk ie p ism a k a to lick ie p ro ­
szo n e sę o p rzed ru k  p o w y ższeg o ).

Z działalności Pomorskiego Towarz. Rolniczego 
w zakresie opieki nad osadnictwem.

a ry i n aw e t san acy jn em u fra ze so w i o j  
„m o ca rstw o w o śc i p ań s tw o w e j 4 4 n ie d a  
rz eczy w is ty ch p o d s taw .

M am y d o ść o rg an izacy j, u p raw ia ję­
cy ch sk u teczn ie „p . w . i w . f .“ , popie­
rajcie je więc rzetelnie, a nie rozbijaj­
cie zgoła niepotrzebnemi nowotwora­

C h lu b n ie w am  sę zn an e n asze K at  
S to w arzy szen ia M ło d z ieży  P o lsk ie j, k tó  
re w  d iecez ji z łączo n e sę w  Z w ięzek ,  
a w  ca łe j P o lsce w Z jed n o czen ie . W  
n asze j d iecez ji P ro tek to rem Z w iązk u  
je s t J . E . N ajp rz . K s. B isk u p , k tó ry  
g o rąco  so b ie ży czy , ab y  w  k ażd e j m ie j­
sco w o śc i is tn ia ły S to w . K at. M ło d z ieży  
o b o jg a p łc i, a  p rzy n a jm n ie j ich o d d z ia  

ły -
Ojciec św. u d z ie lił n aszy m S to w . 

M ło d z ieży szczeg ó ln ie jszeg o sw eg o b ło ­
g o s ław ień s tw a, a nadał im zaszczytne 
wyróżnienie przez włączenie ich w sze­
regi Akcji Katolickiej. Dlatego wszy­
scy katoliccy rodzice poczuwać się po­
winni do wybitnie katolickiego obo­
wiązku wprowadzenia wszystkich 
swych synów i córek po zwolnieniu ich 
ze szkoły do naszych Kat. Stow. Mło­
dzieży, a młodzież obojga płci bez róż­
nicy stanu powinna poczytywać sobie 
jako zaszczyt i obowiązek należeć do 
Stowarzyszeń Katolickiej Młodzieży i  
sp e łn iać g o rliw ie zad an ia i o b o w iązk i 
z te jż e p rzy n a leżn o śc i w y n ik a jące .

N asze S to w arzy szen ia M ło d z . K at. 
s ta ra ją s ię w  p ie rw szy m  rz ęd z ie o  w y ­
ro b ien ie d u ch a m ło d z ieży n a za sad ach  
k a to lick ich , ab y cz ło n k o w ie p rzy sp o ­
so b ili s ię n a p rzy k ład n y ch  k a to lik ó w  i 
d z ie ln y ch o b y w a te li.

P o m n ąc n a s ta rą za sad ę : „zd ro w y  
d u ch w zd ro w em  c ie le 4 4 , n asze S to w a ­
rzy szen ia d b a ją te ż o zd ro w y ro zw ó j 
f izy czn y sw y ch cz ło n k ó w  i d la teg o k a ­
żą u p raw iać ćw iczen ia f izy czn e , g ry i 
sp o rty tak jed n ak w m y śl w sk azań  
O jca św . i B isk u p ó w , ab y  ćw iczen ia f i­
zy czn e n ie p rzera sta ły p racy n ad w y ­
ro b ien iem  d u ch a i n ie w y k racza ły p o ­
za ram y w sk azań O jca św . i B isk u ­
p ó w .

P o m n ąc n a g ro żące n am  n ieb ezp ie ­
czeń s tw a n asze S to w arzy szen ia g o rąco  
p o p ie ra ją tak że p rzy sp o so b ien ie w o j­
sk o w e M ło d z ieży M ęsk ie j i zab ieg a ją  
o  to , ab y w  k ażd em  S to w . M ł. M . m o ż ­
liw ie w szy scy cz ło n k o w ie n a leże li d o  
o d d z . p rzy sp . w o jsk , i w . f .

N asze S to w , m o g ę te ż w y k azać p o ­

P o d a jem y d o w iad o m o śc i cz ło n k ó w  
n aszy ch o sad n ik ó w  z p a rce lac ji, że w  
d n iu 1 5 . k w ie tn ia u b . r . zw ró c iliśm y  
s ię d o  p an a m in is tra  re fo rm  ro ln y ch z  
m em o rją łem , p rzed staw ia jąc k o n iecz ­
n o ść w  zw iązk u z w y łan ia jący m  s ię  
k ry zy sem  w  ro ln ic tw ie w y d an ia za rzą ­
d zeń , zm ie rza jący ch d o u trzy m an ia  
o sad n ic tw a n a P o m o rzu , k tó reg o s tan  
g o sp o d a rczy zaczy n a ł b u d z ić co raz  
w ięk sze o b aw y .

N asze p o s tu la ty , k tó re zn a laz ły ca ł­
k o w ite p o p a rc ie u p . p reze sa O k ręg o ­
w eg o U rzęd u Z iem sk ieg o w  G ru d z ią ­
d zu i p rzed k ład an e b y ły p . m in . re f . 
ro ln . o so b iśc ie p rzez p reze sa P T R . p . 
Jan a D o n im irsk ieg o b y ły n as tęp u jące : 

a ) o b n iżen ie o p ro cen to w an ia o d za ­
k red y to w an ej su m y d łu g u , c iężące j n a  
o sad ach u p o lsk ie j p a rce lac ji, b ) sk a ­
so w an ie p o b ieran ia jed n eg o p ro cen tu  
ro czn ie d o d a tk u ad m in , n a rz ecz P ań ­
s tw o w eg o B an k u R o ln eg o , c ) u d z ie la ­
n ie  o sad n ik o m  5 u lg o w y ch la t, w o ln y ch  
o d p łacen ia ra t, ca lem u m o ż liw ien ia  
im  n o rm a ln eg o zag o sp o d a ro w an ia s ię  
i d o p ro w ad zen ia sw y ch w arsz ta tó w  d o  
o d p o w ied n ie j ren to w n o śc i. P o za tem ,  
s to jąc c ięg le n a s tan o w isk u  k o n ieczn o ­
śc i zm ian y in s tru k c ji szacu n k o w ej o -  
ra z w k ie ru n k u o b n iżen ia n o rm  sza ­
cu n k o w y ch g ru n tó w , czy n iliśm y s ta ra ­
n ia o sp o w o d o w an ie rew iz ji szacu n ­
k ó w  o sad , k tó ry ch g ru n ta zo s ta ły w y ­
cen io n e n a p o d s taw ie cen ry n k o w y ch  
w o k re sie , g d y cen y z iem i b y ły w y so ­
k ie .

W re zu lta c ie m in . re f . ro ln ., u -  
w zg lęd n ia jęc n ad zw y cza j c iężk ą sy tu a ­
c ję g o sp o d a rczą o sad n ik ó w z p a rce la ­
c ji, za rząd z iło n a p o czą tek o b n iżen ie  
w y so k o śc i p o b ieran eg o d o d a tk u ad m i­
n is tra cy jn eg o n a rz ecz P ań stw . B an k u  
R o ln ., zn iża jąc tak o w y z 1 p ro c , n a  0 ,6  
p ro c ., co zo s ta ło  u sk u teczn io n e w  k o ń ­
cu ro k u u b ieg łeg o . N astęp n ie m in . za ­
rz ąd z iło p o w o łać p rzy O k r. U rz . Z iem ­
sk im w G ru d z iąd zu k o m isję o p in io ­
d aw czą d la rew iz ji szacu n k ó w o sad , 
d o k tó re j P o m . T o w . R o ln . d e leg o w -a ło  
sw eg o p rzed staw ic ie la w o so b ie o sad ­
n ik a p . G ło d k a z K ręg u , p o w , s ta ro ­
g a rd zk i, cz ło n k a za rząd u p o w ia t. P T R .  
n a p o w ia t s ta ro g a rd zk i

Z Miewa.
Co mówią w Mlewie o p. Milewskim, 

komendancie wąbrzeskiego „Strzelca11? — 
N ied aw n o o p u ch n ę la w e w si n asze j w ieść  
o tem , że p o d o b n o p rzy g o to w y w an ą je s t u  
n as k a raw an a , k tó ra m a w y ru szy ć n a 1 9 . 
m arca n a M ad erę czy te ż d o S u le jó w k a .
W sk azy w an o n a n au czy c ie la p . M ilew sk ie  
g o , o s ta tn io m ian o w an eg o k o m en d an tem  
p o w ia to w y m  „S trze lca 4 4 , jak o n a o rg an iza  
to ra te j cu d aczn e j im p rezy . P an M ilew sk i 
o d d aw n a ju ż u s iło w a ł m ieszk ań có w w io ­
sk i n asze j u czy ć n o w e j w ia ry n a ro d o w e. ’ , 
jed n ak że z m ały m sk u tk iem , ch o c iaż  
w sp ó łd z ia ła ła z n im  i g o rliw ie g o p o p ie ra ­
ła d ru g a ap o s to łk a te j w ia ry n au czy c ie l­
k a p . E w eriń sk a . P a ra ta czy n iła n a jro z ­
p acz liw sze w y siłk i, ab y u n as w M lew ie  
zo rg an izo w ać S trze lca n a jp ó źn ie j p rzed  
g lo śn em i im ien in am i. Ś p ie szo n o s ię tak  
d la teg o , że p . M . p rag n ą ł jak o k o m en d an t  
sz ta fe ty z M iew a z ło ży ć w  ty m w ie lk im  
d n iu h o łd w S u le jó w k u . D la teg o te ż n o ­
cam i o d b y w a ły s ię w  m ieszk an iu p . E w e-  
r iń sk ie j jak ie ś ta jem n e m ie te rja , p an i E . 
i p an M . p rzy g o to w y w a li jak ie ś n ie sp o ­
d z ian k i n a ó w  u ro czy s ty d z ień . C o d z ien ­
n ie za ś p o d czas p rze rw  w  szk o le p . M . i p -  
E w  lo k a lu szk o ln y m  u czy li s ię cza ro d z ie j  
sk ieg o tań ca , w zo ro w an eg o n a m o ty w ach  
m u rzy ń sk ich , ab y s ię n im  p ew n ie p o p isać  
d y g n ita rzo m w S u le jó w k u . P an M ilew sk i 
czy n ił tak że p ró b y p rzy p o m o cy g ran a tó w  
rę czn y ch , z k tó rem i p ew n eg o d n ia p rzy ­
b y ł p o d  d rzw i k la sy , w  k tó re j u czy ła n au  
czy c ie lk a p . R o lb ieck a i k rzy cza ł, te zab i-  
je ją i zd em o lu je je j m ieszk an ie . Jak są ­
d zą p o g w a łto w n o śc i teg o w y stęp u p . M i­
lew sk ieg o , m ia ła to b y ć o s ta tn ia p ró b a p . 
M ilew sk ieg o z jed n an ia p . R - d la sw o ich  

ce ló w .
P an M ilew sk i b a rd zo czę s to p o p isu je  

s ię te ż w y stęp am i sw em i w o b ec d z iec i 
szk o ln y ch i m ieszk ań có w n asze j w io sk i. 
U rząd zo n o m ian o w ic ie w id o w isk o d la  
d z iec i szk o ln y ch , k ied y to p . E w eriń sk a , 
ch w y ciw szy  p . M ilew sk ieg o z ty łu za m a-  
ry n a ręk w p ó łp rzy s iad z ie p a rad o w a ła p o  
b o isk u szk o ln em  k u n iezm iern e j u c ie sze i 
w śró d p iek ie ln e j „w rzaw y 4 4 ro zb aw io n e j 
d z ia tw y , k tó ra jed n o m y śln ie o rzek ła , że  
o b o jg a „w y ch o w aw co m 4 4 b y ło to b a rd zo d o  
tw a rzy . C zęs to k ro ć m ieszk ań cy w io sk i n a ­
sze j m ieli sp o so b n o ść  s ły szeć , jak p . M ilew  
sk i śp iew a ł w ieczo ram i p o d o k n em  p . E . 
se ren ad y „N o c tak a cu d n a , szk o d a je j 

zm arn o w ać 4 4 .
N ajw ięk szeg o jed n ak sk an d a lu d o p u ­

śc ił s ię p . M . w  d n iu 2 4 . lu teg o , k tó ry , jak  
to  zap o w iad a ł m iał b y ć fa ta ln y m  d la M ie ­
w a . I n ap raw d ę w  d n iu  ty m  b y liśm y  św iad  
k am i n iezw y k łeg o za jśc ia , o jak ich d o tąd  
ty lk o s ły sze liśm y ,' że d z ie ją s ię n a jw y że j  
g d z ie ś tam  n a w sch o d zie , b o u  n as n a P o ­
m o rzu d o te j p o ry n au czy c ie le b u rd  tak ich  
je szcze n ie w y p raw ia li. O tó ż w  d n iu ty m  
p . M ilew sk i, a rcy san a to r i św ieżo k reo w a ­
n y d y g n ita rz san acy jn y zb ił d o tk liw ie żo ­
n ę  sw o ją , d z iec i i s łu żącą , w y rzu c ił je z d o  
m u , a n aw 'e t p a ro m ies ięczn em u d z iec ięc iu  
sw em u n ie d a ro w ał, i n a śn ieg je w y rzu ­
c ił, p o czem  zaczą ł w  m ieszk an u i tłu c lu ­
s tra i d em o lo w ać sp rzę ty d o m o w e . D zia ło  
s ię to n a o czach w szy stk ich M lew iak ó w , 
a g o rszącem u za jśc iu p o ło ży ł k re s d o p ie ro  
jed en z o k o lic zn y ch o b y w a te li, k tó .y p o -  
sk ro m n ił aw an tu ru jąceg o s ię „n au czy c ie ­
la* 4 . Z g o rszen i i o b u rzen i m ieszk ań cy w io ­
sk i n asze j w n ieśli zaża len ie d o K u ra to r­
iu m  n a tak ieg o „w y ch o w a w cę 4 4 d z iec i, i 
p o d o b n o ju ż zap ad ła d ecy zja p rzen ie s ien ia  
p . M . z M iew a w raz z p an ią E w erc iń sk ą , 
b o ć p o b y t o b u je s t w  M lew ie ze w zg lęd u  
n a o s ta tn ie sk an d a lic zn e za jśc ia n iem o żli­
w y . P an M . ch ce s ię te raz ra to w ać  i u c iek ł  
s ię p o d o p iek ę san ac ji, g d z ie d o s tąp ił n a ­
w et e w y so k ie j 4 4 g o d n o śc i k o m en d an ta  
S trze lca . L ecz to o p in ji jeg o w  o czach o b y ­
w ate li w io sk i n asze j i ca łeg o p o w ia tu m e  
n ap raw i, tem  w ięce j, że zn an e są d aw n ie j­
sze je szcze jeg o sp raw k i, k tó ry ch sk u tk i 
zap isan e są w  ak tach m etry k a ln y ch p a - 

ra fji K ró l. N o w aw ieś .

O tem  tak  so b ie lu d z ie u  n as w Mlewie 
o p o w iad a ją i p y ta ją  s ię ty lk o , czy je s t w o -  
g ó le m o ż liw em , ab y tak i p an b y ł w y ch o ­
w aw cą d z iec i szk o ln y ch i m ło d z ieży , k tó ­
ry m  p rzec ież p rzy k ład  z ły d a je .

P an a in sp ek to ra szk o ln eg o p y tam y s ię , 
czy tak i p an „n au czy c ie l 4 4 za s łu g u je n a to , 
ab y szu k an o d la n ieg o lep szeg o s tan o w i­
sk a k o sz tem  in n y ch k o leg ó w , k tó ry ch u s i­
łu je  s ię zm u sić d o u czy n ien ia m u  m ie jsca?  
—  Jed n ak  to ju ż p raw d ą b y ć m u si, że d z iś  
n ie k w a lif ik ac je d ecy d u ją o p o w o d ze n iu  
i k a rje rze , a s tem p e l B e-B e i „S trze lca 4* .

O sprzedaży pocztówek. W o s ta tn ich  
d n iach p rzy n io s ły d z iec i szk o ln e d o d o ­
m ó w  o s ław io n e p o cz tó w k i im ien in o w e, k tó  
re zo s ta ły im  w ciśn ię te p rzez n au czy c ie li. 
Z a fu n d u sze z ro z sp rzed aży ty ch p o cz tó ­
w ek m a b y ć u tw o rzo n y leg jo n s trz e leck i 
d la o ch ro n y n ap ły w o w y ch m ieszk ań có w .

K o m is ja zaczę ła u rzęd o w an ie w o -  
s ta tn im  k w arta le ro k u i p rzep ro w ad za  
rew iz je szacu n k ó w o sad , n a k tó re je ­
szcze p rzew ła szczen ie n ie zo s ta ło u -  
d z ie lo n e . S k ład ać w n io sk i o  o b n iżen ie  
szacu n k ó w  m o g ą n ab y w cy o sad , k tó ­
ry ch szacu n ek je szcze s ię n ie u p raw o ­
m o cn ił.

O sta tn io zo s ta ł w y dan y p rzez p an a  
m in istra re fo rm  ro ln y ch o k ó ln ik z d n . 
1 2 . lu teg o  rb ., k tó ry  o b n iża o  2 p ro c , w  
s to su n k u ro czn y m  n a p rzec iąg d w ó ch  
la t, p o czy n a jąc o d 1 . lip ca 1 9 3 0 r ., o -  
p ro cen to w an ie o d ca łk o w ite j zak red y ­
to w an ej re sz ty cen y k u p n a o sad y w szy  
s tk im  ty m  n ab y w co m , k tó ry ch o sad y  
zo s ta ły o szaco w an e n a p o d s taw ie in ­
s tru k cji szacu n k o w e j z 2 6 . k w ie tn ia  
1 9 2 8 r . i k tó ry m  zo s ta ły ju ż w y d an e  
o rzeczen ia o p rzen ie s ien iu ty tu łu w łas  
n o śc i i śc iąg an ie ra t p rzek azan e zo ­
s ta ło P ań s tw . B an k . R o ln . W  w y n ik u  
teg o o sad n ik zam ias t 5 p ro c , b ęd zie  
p łac ił ro czn ie 3 p ro c , o d zak red y to w a ­
n e j su m y w c iąg u p o w y żej w sk aza ­
n y ch  2 la t.

R easu m u jąc p o w y ższe , o sad n icy z  
p a rce lac ji p łac ić b ęd ą o b ecn ie ro czn ie  
o d k ażd y ch 1 0 0 z ł. zak red y to w an e j  
re sz ty cen y n ab y c ia o sad y , p rzy 4 1 -  
le tn ie j am o rty zac ji zam iast 6 z ł. 7 8 g r, 
p łaco n y ch d o ty ch czas 4 z ł. 3 8 g r., k tó re  
sk ład a  s ię z 3 p ro c , n a o p ro cen to w an ie  
0 ,6 p ro c , d o d a tk u ad m in istra cy jn eg o  
0 .7 8 p ro c , n a  am o rty zac ję .

Z o sta ły ró w n ież u d z ie lo n e p ew n e  
u lg i d la w łaśc ic ie li o śro d k ó w , sp rzed a ­
n y ch  z p rze ta rg ó w .

D alsze szczeg ó ło w e in fo rm acje , ty ­
czące s ię o k ó ln ik a p an a m in is tra re f. 
ro ln y ch z 1 2 . lu teg o  rb . p o d am y  w  n a j­
b liższy m  cza s ie d o w iad o m o śc i cz ło n ­
k ó w  n aszy ch .

D y rek c ja P T R .

Popieraj przemysł rodzimy 

a dasz pracę bezrobotnym. 
Kupując towar krajowy zaspo­
kajasz głód pracownika pol­

skiego.

Konsul Kuby w Gdańsku.

P . P rezy d en t R zp lite j w  p o ro zu m ien iu z  
sen a tem  W . M . G d ań sk a u d z ie lił ex eq u a tu r  
p . A d am o w i Isb e rto w i, jak o ag en to w i 
k o n su la rn em u rep u b lik i K u b y n a o b sza r  

| W . M . G d ań sk a z  s ied z ib ą w  G d ań sk u
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O s ta tn i n u m e r 3 0 „ G a z e ty W ą b rz e -  

s k ie j” z d n . 1 2 . I I I . 3 1 . u le g ł z n o w u  z a ­
ję c iu n a z a rz ą d z e n ie s ta ro s tw a g ro d z ­

k ie g o w  T o ru n iu z a a r ty k u ł w s tę p n y  

p . t . „ O  ś w ia d e c tw o  p ra w d z ie ’4 . P rz e ­

c iw  z a ję c iu  re d a k c ja p is m a n a s z e g o  

w n io s ła n a ty c h m ia s t s p rz e c iw  i s k ie ­

ro w a ła  d o  s ą d u  g ro d z k ie g o  w  T o ru n iu  

w n io s e k o u c h y le n ie k o n f is k a ty , a l ­

b o w ie m  z a ję ty a r ty k u ł b y ł p rz e d ru k o ­
w a n y z n u m e ru 5 5 „ G a z e ty B y d g o ­

s k ie j” z d n ia  8 m a rc a  1 9 3 1  r . i w  B y d ­

g o sz c z y  n ie z o s ta ł s k o n f is k o w a n y .

J e s t to  w ię c ju ż d w u d z ie s ta t r z e ­

c ia k o n f is k a t) n a s z e g o  p is m a , p ia ta  

z rz ę d u w  c ią g u  o s ta tn ic h c z te re c h ty ­

g o d n i. J a k ta k d a le j p ó jd z ie , to d o  

ju b ile u s z o w e j k o n f is k a ty  n ie d a le k o .

W  ty c h  w a ru n k a c h , w o b e c c z ę s ty c h  

k o n f is k a t i p rz e ś la d o w a ń n a s n a w e t  
z a  ta k ie  a r ty k u ły , k tó re  w  in n y c h  p is ­

m a c h  z a ję c iu n ie  u le g ły , p ra c a n a s z a  
n a ro d o w a je s t o g ro m n ie u tru d n io n ą ,  

le c z  n ie  p o n ie c h a m y je j d z ię k i c o ra z  
w z ra s ta ją c e m u , w  m ia rę d o z n a w a n y c h  

s z y k a n , p o p a rc iu  n a sz y c h  S z a n o w n y c h  
C z y te ln ik ó w .

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K :

S o b o ta : M a ty ld y .

N ie d z ie la : L o n g in a .

D y ż u r I k a r sk i. W  p rz y sz łą n ie d z ie lę  

d n ia 1 5 . m a rc a , u d z ie la ć  b ę d z ie  w  n a g ły c h  

w y p a d k a c h p o m o c y le k a rsk ie j c z ło n k o m  

P o w ia to w e j K a s y C h o ry c h p . d r . K a w -  

c z y ń s k i , le k a rz  k a s o w y .

< •> P o d a tk i w  m a r e n . M in is te rs tw o  

S k a rb u  p rz y p o m in a p ła tn ik o m  p o d a t ­
k ó w  b e z p o ś re d n ic h , ż e w m a rc u b r .  

p ła tn e s ę . n a s tę p u ją c e p o d a tk i:

1 ) d o  1 5 m a rc a  —  p o d a te k  p rz e m y ­

s ło w y  o d  o b ro tu , o s ią g n ię te g o  w  lu ty m  

rb . p rz e z p rz e d s ię b io rs tw a h a n d lo w e  

I i I I k a te g o r ii i p rz e m y s ło w e  I — V  k a -  
te g o r j i, p ro w a d z ą c e  p ra w id ło w e k s ię g i  

h a n d lo w e o ra z p rz e z p rz e d s ię b io rs tw a  

s p ra w o z d a w c z e ;

2 ) d o  d n ia  7 m a rc a  —  p o d a te k d o ­

c h o d o w y o d u p o s a ż e ń s łu ż b o w y c h , e -  
m e ry tu r i w y n a g ro d z e ń z a n a je m n ą  
p ra c ę , p o trą c o n y  w  c ią g u lu te g o 1 9 3 1  

ro k u .
N a d to  p ła tn e  s ą z a le g ło ś c i o d ro c z o ­

n e i ro z ło ż o n e n a ra ty z te rm in e m  

p ła tn o ś c i w  m a rc u , tu d z ie ż  p o d a tk i , n a  
k tó re p ła tn ic y  o trz y m a li n a k a z y p ła t ­
n ic z e ró w n ie ż z te rm in e m  p ła tn o śc i w  

ty m  m ie s ią c u .

0  O s o b is te . R e fe re n t tu t . s ta ro s tw a p .  

M a łk ie w ic z p rz e n ie s io n y z o s ta je z d n ie m  

1 5  b m . d o  u rz ę d u  w o je w . w  T o ru n iu , a  n a  

m ie js c e je g o p rz y b y w a p . D ą b ro w s k i, a s e ­

s o r z  G n ie w u .

W  m ie js c e p . F . B ia łe c k ie g o m ia n o w a ­

n y z o s ta ł c z ło n k ie m  Z a rz ą d u tu t n ie m ie ­

c k ie g o  

B o n u s

b a n k u ^ V o rs c h u a s v o re in u " p . H . 

z P e lp lin a .

P r z y ję c ia d o s z k o ły p o d c h o r ą -  

D o  s z k ó ł p o d c h o rą ż y c h  re z e rw yiy b h .
w  b ie ż , ro k u  b ę d ą , w c ie le n i ty lk o p o ­
b o ro w i i o c h o tn ic y  z p e łn y m  c e n z u s e m  

o f ic e rs k im , k tó rz y  p o s ia d a ją m a tu rę  
lu b  u k o ń c z y li ró w n o rz ę d n ą s z k o łę ś re d  

n ią , u p ra w n ia ją c ą d o  s k ró c o n e j c z y n ­

n e j s łu ż b y  w o js k o w e j.

P o b o ro w i, p o s ia d a ją c y  6 d o  8 k la s  

s z k o ły ś re d n ie j lu b ró w n o rz ę d n e j , n ie  
b ę d ą w c ie le n i d o s z k ó ł p o d c h o rą ż y c h  

re z e rw y , le c z  d o  p u łk ó w , ja k o z w y k li  

p o b o ro w i.

P o d a n ia  ta k ic h  p o b o ro w y c h  o  p rz y ­
ję c ie d o  s z k o ły p o d c h o rą ż y c h re z e rw y ,  
s k łą d a n e d o  w ła d z w o js k o w y c h , n ie  
l^ d ą  u w z g lę d n ia n e  i p o z o s ta n ą  b e z o d ­

p o w ie d z i .

0  N o w e  B B . w  W ą b r z e ź n ie . D o w ia d u je ­

m y s ię , ż e p o d o b n o  o rg a n iz u je s ię w  W ą ­

b rz e ź n ie  n o w e  s tro n n ic tw o  p o li ty c z n e , k tó re  

z e  w z g lę d u  n a  s y tu a c ję  p o li ty c z n ą  z d y s ta n ­

s u je n a jp ra w d o p o d o b n ie j c o d o  i lo ś c i i ja ­

k o ś c i c z ło n k ó w  s tro n n ic tw o  s a n a c y jn e  B . B . 

W . R . P a r t ja  ta  p rz y jm ie  n a z w ę  B . B . W . N . 

D . c z y li B e z p a r ty jn y  B lo k  W s p ó łp ra c y  z  E n ­

d e c ją . Z n a k  c z a s u l

0  P r z e d s ta w ie n ie K a t M ło d z . Ż e ń sk ie j .  
W  u b ie g ły  w to re k  o d b y to  s ię n a  s a l i p . J . 

K a c z y ń s k ie g o p rz e d s ta w ie n ie te a tra ln e  

s z tu k i w  4 a k ta c h  p . t . „ P o n c ja , c ó rk a P i­

ła ta , u rz ą d z o n e p rz e z m ie js c . S to w a rz y ­

s z ę  n ie K a to l . M ło d z ie ż y Ż e ń sk ie j . W y k o ­

n a w c z y n ie p o s z c z e g ó ln y  d i ró l w jrw ią z a ly  

e ię z z a d a ń  s w o ic h  k u  z a d o w o le n iu  l ic z n ie  

z e b ra n y c h  w id z ó w , o  c z e m  ś w ia d c z y ły  rz ę -  

s fe te o k la s k i , ja k ie m i je d a rz o n o . N a p ra w  

< ię , w y s ta w ie n ie i w y k o n a n ie te j s z tu k i z 
ta k ą s ta ra n n o ś c ią p rz y n o s i z a s z c z y t K a to ­

l ic k ie m u S to w a rz y s z e n iu M ło d z ie ż y Ż e ń ­

s k ie j, k tó re d a ło  d o w ó d , ż e w  z u p e łn o ś c i  

c a s łu g u je n a p o p a rc ie i o p ie k ę z e  s tro n y  

m ie js c , s p o łe c z e ń s tw a .

D o b re w ra ż e n ie w y w ie ra ły p ię k n e k o s t  

ju rn y i o d p o w ie d n ie d e k o ra c je s c e n y . — ।  
P o d c z a s p rz e rw p rz y g ry w a ła o rk ie s tra  ' 

d ru h e n  n a m a n d o lin a c h  j

U r o c z y s te z e b r a n ie in ło O y c h 0 . W . P .  

p o łą c z o n e  z  d e k o r a c ją  m ie c z y k a m i, 

oiWli sin id s sM mii ii. w iosi r. i art. 8<i inl ea. m sahe paralialnB).
O b e c n o ś ć c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w a . S y m p a ty c y o ra z  

P a n ie z N a r . O rg , K o b ie t m ile w id z ia n i .

„Niech żyje Wielka Polska”.

0  Z  s a li s a d o w e j. W  s o b o tę , d n ia  7  b m .  

I I I w y d z ia ł k a m y  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  T o ­

ru n iu  n a  s e s j i w y ja z d o w e j w  S ą d z ie  G ro d z ­

k im  w  W ą b rz e ź n ie w  s k ła d z ie : s ę d z ia  s . o . 

p . K u le rsk i , p o d p ro k u ra to r  p . C h m ie le w s k i,  

p ro to k ó la n t s e k re ta rz s ą d u g ro d z k ie g o w  

W ą b rz e ź n ie  p . O lsz a k  z a s ą d z ił :

1 . H e le n ę  Z ic le -n ie w s k ą  z  P łu ż n ic y  z a  p a ­

s e rs tw o  i w s p ó łu d z ia ł w  k ra d z ie ż y k u r n a  

3  ty g o d n ie  w ię z ie n ia  z w a ru n k o w e m  z a w ie ­

s z e n ie m  n a  2 ła ta ;
2 . J a n a  L e w a n d o w sk ie g o  z  M . R a d o w isk  

z a u ra z c ie le s n y n a 5 0 z ło ty c h g rz y w n y .  

D ru g i o s k a rż o n y F e lik s Z ie liń s k i z o s ta ł u -  

w o ln io n y ;
3 . S ta n is ła w ę S ą d o w s k ą z W . B a d o w isk  

z a  w sp ó łu d z ia ł w  p o z b y c iu  6  s k ra d z io n y c h  

in d y k ó w  n a  6  ty g o d n i w ię z ie n ia ;

4 . J a n a  Z a łę c k ie g o  z  W ą b rz e ź n a  z a  k rz y ­

w o p rz y s ię s tw o  n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia ;

5 . C z e s ła w a  K ie rsz n ic k ie g o  z W ą b rz e ź n a  

z a w y k ra d z e n ie 2 z a ję ty c h  k ó z n a 1 0 d n i  

w ię z ie n ia  z  z a m ia n ą  n a  5 0  z ł g rz y w n y ;

6 . 1 4 - le tn i H e rb e r t Z ilz z N ie d ź w ie d z ia , 

o s k a rż o n y  o  k ra d z ie ż z w ła m a n ie m  i z n ie ­

w a ż e n ie g o d ła p a ń s tw o w e g o , z o s ta ł u w o l­

n io n y  z p o w o d u  m a lo le tn o ś c i;

7 . C z e rn ik  S ta n is ła w , o s k a rż o n y  o  fa łsz o ­

w a n ie d o k u m e n tu , u w o ln io n y z o s ta ł, g d y ż  

p rz e w ó d s ą d o w y u s ta li ł b e z p o d s ta w n o ś ć i  

z ło ś l iw o ś ć  o s k a rż e n ia ;

8 . F e lik s a  R o d z iń s k ie g o , E d m u n d a  i D o ­

m in ik a  D e m b o w s k ic h  z  W ą b rz e ź n a , o s k a rż o  

n y c h  o  k ra d z ie ż  z  w ła m a n ie m , s ą d  u w o ln ił  

d la  b ra k u  d o w o d ó w ;

9 . G ra b ia s M ic h a ł z  P łu ż n ic y , o s k a rż o n y  

o k rz y w o p rz y s ię s tw o , u w o ln io n y  z o s ta ł d la  

b ra k u  d o w o d ó w  s u b ie k ty w n e j w in y .

©  O b w ie s z c z e n ie . U rz ą d w o je w ó d z ­

k i p o m o rs k i w  T o ru n iu , W y d z ia ł R o l­

n ic tw a  p is m e m  z d n ia  2 7 . I I . 1 9 3 1 r .  
N . R . I . 1 7 4 5  p o d a je  w y ją tk i z  ro z p o rz ą  

d z e n ia p a n a m in is tra re fo rm  ro ln y c h  
z d n ia  1 2 . I I . 1 9 3 1  r . L . 4 0 4 /F . w  s p ra ­

w ie o b n iż e n ia o p ro c e n to w a n ia re s z ty  
n a le ż n o ś '! n a b y w c o m  g ru n tó w  z p a r ­

c e la c ji m a ją tk ó w  p a ń s tw o w y c h , w  c e ­
lu p o in fo rm o w a n ia o te m n a js z e r ­

s z y c h w a rs tw  o s a d n ik ó w  p o w ia tu .
„ Z a rz ą d z a m o b n iż e n ie o p ro c e n to ­

w a n ia  re sz ty  c e n y  k u p n a  o  2  p ro c , w  
s to su n k u  ro c z n y m  n a o k re s o d  1 . l ip -  

c a  1 9 3 1 r . d o  3 0 c z e rw c a  1 9 3 2  r . w s z y ­
s tk im  ty m  n a b y w c o m , k tó ry c h  g ru n ta  
z o s ta ły  o s z a c o w a n e n a p o d s ta w ie in ­

s tru k c ji s z a c u n k o w e j z d n ia  2 0 . k w ie t­

n ia  1 9 2 8  r . p rz y c z e m  z a s to s o w a n a  z n iż  

k a  z  §  1 9 - te j in s tru k c ji n ie  p rz e k ra c z a ­

ła 5 1 p ro c , c e n y s z a c u n k o w e j, o ra z  

ty lk o ty m  n a b y w c o m , d la k tó ry c h  c e ­

n a  s p rz e d a ż n a  b y ła  u s ta lo n a p ie rw o t­

n ie  w  m ie rn ik u  z b o ż o w y m  w e d łu g  in ­

s tru k c ji z d n ia  4 . w rz e ś n ia  1 9 2 3 ro k u ,  
a  n a s tę p n ie p rz e ra c h o w a n a n a z ło te  
w e d łu g c e n y ż y ta , p rz e k ra c z a ją c e j 3 5  

z ł . z a  1 c tr . m tr .

D z ia łk i o s z a c o w a n e  w  m y ś l p rz e p i­

s ó w o k ó ln ik a n r . 3 4 7 o ra z o ś ro d k i  
s p rz e d a n e z p rz e ta rg ó w  n a le ż y  t r a k to ­

w a ć n a ró w n o z d z ia łk a m i (o s a d a m i)  

o s z a c o w a n e m i w e d łu g in s tru k c ji z d n .  

2 6 . k w ie tn ia 1 9 2 8  r .
Z n iż k ę o p ro c e n to w a n ia 2 p ro c , w  

s to s u n k u ro c z n y m , c z y li 1 p ro c ,  
k a ż d e j p ó łro c z n e j ra c ie ,  

c z a ć o d c a łk o w ite j z a k re d y to w a n e j 
re s z ty c e n y  k u p n a , p rz e k a z a n e j d o  a d ­

m in is tra c j i P a ń s tw o w e m u B a n k o w i  
R o ln e m u w z g lę d n ie o d n ie sp ła c o n e j  

re sz ty c e n y k u p n a p o u w z g lę d n ie n iu  
n a le ż n y c h w p ła t z a r t 7 2 u s ta w y o  

w y k o n a n iu re fo rm y  ro ln e j , je d n a k o d  
s u m y  n ie  w ię k s z e j n iż p o d le g a ją c a  z a ­
k re d y to w a n iu . Z n iż k ę  tę n a le ż y  u s ta ­
la ć w  p e łn y c h z ło ty c h , ja k ie w y n ik n ą  

z te g o  o b lic z e n ia , o d rz u c a ją c k o ń c ó w ­
k i g ro s z o w e .

Z n iż e k n ie p rz e k ra c z a ją c y c h z 1 h a  

5 z ł . p ó łro c z n ie , n ie n a le ż y u d z ie la ć ,  
ja k  ró w n ie ż n ie n a le ż y p rz y z n a w a ć  

u lg  w  o p ro c e n to w a n iu  n a b y w c o m  d z ia  

le k  p o n iż e j 1 h a .
N a b y w c o m , w p ro w a d z o n y m  w  p o s ia ­

d a n ie  p o  1 l ip c a  1 9 3 0  r . m o g ą b y ć u -  

d z ie la n e u lg i w  o p ro c e n to w a n iu  re s z ty  
n a le ż n o ś c i , ty lk o  z a c z a s  n a lic z e n ia  im  

o d s e te k  o d  c e n y s z a c u n k o w e j s p rz e d a ­

n y c h  im  d z ia łe k  i n a jd a le j d o d n ia  1 . 
l ip c a  1 9 3 2  r .

Z a w ia d a m ia n ie n a b y w c ó w  o  u d z ie ­
lo n y c h u lg a c h , ja k  ró w n ie ż p rz e p ro w a ­

d z e n ie o d p o w ie d n ie j ra c h u n k o w o ś c i p o  
w ie rz ą s ię P a ń s tw . B a n k o w - i R o ln e m u . 
Z n iż k i o p ro c e n to w a n ia p rz y p a d a ją c e  

z a o k re sy , w  k tó ry c h  n a b y w c y u iś c i l i  
; n a le ż n e ra ty w  c a ło ś c i, p o d le g a ją u -  

w z g lę d n ie n k i n a d o b ro  n a b y w c y  w  ra ­
ta c h  n a s tę p n y c h , o  o z e m  P a ń s tw . B a n k  

R o ln y p o w ia d o m ^  z a in te re s o w a n y c h ^

0  K o n c e r t ,L u tn i ‘ ‘, J u ż ty lk o k ilk a  

d n i d z ie l i n a s o d w to rk u , w  k tó ry m to  

d n iu o d b ę d z ie e ię w ie lk i k o n c e r t re l ig i jn y  

tu t . T o w . ś p ie w u „ L u tn ia " , z a s z c z y tn ie  

z n a n e g o z l ic z n y c h s w o ic h p o p rz e d n ic h  

w y s tę p ó w , k tó re z y s k a ły m u z a s łu ż o n ą  

o p in ję je d n e g o  z n a jle p s z y c h c h ó ró w  m ę ­

s k ic h  n a P o m o rz u . S ta ra n n ie  d o b ra n y  p ro ­

g ra m  i je g o n ie m n ie j s ta ra n n e , ja k s ię  

m o ż n a s p o d z ie w a ć , w y k o n a n ie , ś c ią g n ie  

n ie w ą tp liw ie l ic z n y c h m iło śn ik ó w ś p ie w u  

i m u z y k i p a s y jn e j d o  s a l i , ,D w o ru w ą b rz e  

s k ie g o " , te m  w ię c e j , ż e w  k o n c e rc ie u d z ia ł  

w e ź m ie o rk ie s tra 6 7 p p . z B ro d n ic y , a  c z y  

s ty z y s k p rz e z n a c z o n y je s t n a b e z ro b o t­

n y c h m ia s ta . —  H a s łe m  w ię c W ą b r z e ź n a  

i o k o lic y w in n o  b y ć : „ w sz y s c y  w e w to re k  

n a k o n c e r t „ L u tn i" !

0  U r o c z y s te z e b r a n ie M ło d y c h O . W .  
P . p o łą c z o n e  z  d e k o ra c ją c z ło n k ó w  p a lc ó w  

k i , ,m ie c z y k a m i l‘ o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę , 

d n ia 1 4 . m a rc a o g o d z in ie 2 0 -e j w  s a lc e  

p a ra f ia ln e j . N a z e b ra n ie  to  p rz y b y w a  s p e ­

c ja ln ie k ie ro w n ik w o je w ó d z k ie g o W y d z ia  

lu M ło d y c h O b o z u W ie lk ie j P o lsk i , d ru h  

re d . W a c ła w  C ie s ie ls k i z B y d g o sz c z y , k tó ­

ry  d o k o n a  u ro c z y s te j d e k o ra c ji .

O b e c n o ś ć w s z y s tk ic l i c z ło n k ó w  p la c ó w  

k i w ą b rz e s k ie j je s t b e z w z g lę d n ie o b o w ią ­

z k o w ą . S y m p a ty k ó w  ru c h u rn ło d y ć h ja k  

ró w n ie ż P a n ie z N a ro d o w e j O rg a n iz a c ji  

K o b ie t u p rz e .im ię s ię z a p ra sz a .

0  Z e b r a n ie  T o w . S a m o d z . B z e m . W  n ie ­

d z ie lę , d n ia  1 5 m a rc a  o d b ę d z ie s ię  o  g o d z i­

n ie  2  p o  p o łu d n iu  m ie ś , z e b ra n ie  T o w . S a ­

m o d z ie ln y c h  R z e m ie ś ln ik ó w . Z e  w z g lę d u  n a  

w a ż n o ś ć s p ra w  o b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  c z ło n ­

k ó w  k o n ie c z n a .

0  Z e b r a n ie  T o w . L o k a to r ó w  o d b ę d z ie  s ię  

o  g o d z in ie  1 p o  p o łu d n iu  w  „ S trz e ln ic y ” . O  

l ic z n y  u d z ia ł c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  p ro s i
Z a rz ą d .

0  W a ln e z e b r a n ie c h ó r u k o ś c ie ln e g o  

ś w . G r z e g o r z a  o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k  

1 6  b m . o  g o d z in ie  2 0  w  s a lc e  p a ra fja ln e j .

0  Z e b r a n ie I n w a lid ó w  w o je n n y c h  o d b y ­

ło  s ię  w  u b . n ie d z ie lę  u  p . M a lsk ie g o . P o  z a ­

g a je n iu z e b ra n ia p rz e z p re z e s a p . G n id ę  

u c z c z o n o  p a m ię ć z m a r łe g o c z ło n k a K o ła  

ś p . M ie c z y s ła w a M y śliń s k ie g o . P o  o d c z y ta ­

n iu  p ro to k ó łó w  i k o m u n ik a tó w  Z w ią z k u , z a  

ła tw io n o s z e re g s p ra w  w e w n ę trz n y c h , p o ­

c z e rń  p re z e s s o lw o w a t z e b ra n ie .

0  Z  ż y c ia  K o ła O fic e r ó w  R e z e r w y . D o ­
n o s z ą n a m , ż e d e le g a t z a rz ą d u g łó w n e g o  

Z w ią z k u O fic e ró w  R e z e rw y p . P a lu c h z a ­

w ie s ił w  c z y n n o ś c ia c h c a ły n o w o w y b ra n y  

w  u b . m ie s ią c u z a rz ą d tu t K o ła O fic e ró w  

R e z e rw y . P o w o d e m  z a w ie sz e n ia m a b y ć  

rz e k o m e  n ie z a m e ld o w a n ie  te rm in u  w a ln e g o  

z e b ra n ia w y m ie n io n e m u  d e le g a to w i z a rz ą  

d u  g łó w n e g o , c o je d n a k  n ie  je s t z g o d n e z e  

s ta n e m  fa k ty c z n y m , g d y ż z a rz ą d  K o ła s to ­

s o w n ie d o s ta tu tu  Z O R  z a w ia d o m ie n ie ta ­

k ie w  p rz e p isa n y m  te rm in ie w y s ła ł . C z y  

to  n ie  p ró b a  ro z b ic ia  tu t K o la  O fic e ró w  R e ­

z e rw y ? C ie k a w e , k o m u  n a  te m  z a le ż y ? O j, 

te n P a lu sz e k z a c z y n a ju ż  

o f ic e ró w  w  W ą b rz e ź n ie !

0  P o ż a r . W  U b ie g ły m  

w s ta ł p o ż a r w  m ie s z k a n iu  

p rz y u l. K o le jo w e j. O d ro ż a rz o n y c h w ę g li,  

w y p a d ły c h  z p ie c a , z a ję to  s ię łó ż k o , k tó re  

s p ło n ę ło  w ra z z p o ś c ie lą i in n e m i d o m o -  

w e m i s p rz ę ta m i,  

m ó w n ic y , s tra ty  

to  5 0 0  z ło ty c h .

0  K r a d z ie ż e , 

s tw ie rd z ił s z e w c  

d z ie  s w o im  k ra d z ie ż  s k ó r i o b u w ia  n a  s u ­

m ę o k o ło 3 0 0 0 z ło ty c h . K ra d z ie ż y te j d o ­

p u s z c z a li s ię s y s te m a ty c z n ie o d  d łu ż s z e g o  

ju ż c z a su  p ra c o w n ic y p . N . S p ra w ą z a ję ła  

s ię  p o lic ja .
N a o s ta tn im ja rm a rk u w  K o w a le w ie  

u k ra d il i p . U rb a ń s k ie m u , s z e w c o w i z W ą ­

b rz e ź n a . ta in t b e z ro b o tn i 4 p a ry  b u tó w  o  

w a r to śc i 2 0 0  z ło ty c h .

W  ś ro d ę , d . 1 1 . b m . p rz y ła p a n y z o s ta ł  

n a g o rą c y m  u c z y n k u k ra d z ie ż y 4 b u te le k  

w ó d k i w  s k ła d z ie p . W . L e w a n d o w s k ie g o  

n ie ja k i B . S p ra w ę o d d a n o w  rę c e p o lic ji .

0  J a r m a r k . W  p rz y s z łą ś ro d ę o d b ę d z ie  

s ię  w  W ą b rz e ź n ie  ja rm a rk  k ra m n y  i n a  k o ­

n ie . S p ę d  b y d ła , ś w iń  i o w ie c  je s t z p o w o d u  

p a n u ją c e j z a ra z y  w z b ro n io n y .

0  S k u p b u te le k m o n o p o lo w y c h . Z w ią ­

z e k  In w a lid ó w  W o j. K o to  W ą b rz e ź n o  p o s ia ­

d a  p ra w o  s k u p u  b u te le k  m o n o p o lo w y c h  n a  

p o w ia t w ą b rz e s k i . D o te j p o ry t ru d n il i s ię  

s k u p y w a n ie m  b u te le k  Ż y d z i z K o n g re s ó w ­

k i , k tó ry c h  b a rd z o  p o p ie ra l i n ie k tó rz y  k u p -  

c y -c h rz e śc ija n ie , ja k  h p . p . L e w a n d o w sk i z  

W ą b rz e ź n a , k tó ry p o d o b n o s ię w y ra z ił, ż e  

„ in w a lid z i z ro b ili s w o je n a w o jn ie , a Z y -  

d ^ jy  p o p ie ra ć  t r z e b a " . (

d o ty k a ć n a w e t

ty g o d n iu p o -  

p . G ó ra ls k ie g o
W  

n a le ż y o b li-

P o la r u m ie jsc o w ili d o -  

je d n a k  o b lic z a  s ię  n a  o k o

W o s ta tn ic h d n ia c h  

p . N ie w a n to w s k i w  s k ła -

o „ ła d n y m  

„ S trz e lc a * ’ 

c h lu b n e -  

Z iik o ń

0  E to to ta k i?  —  N a l ic z n o  z a p y ta n ia , 

•k ie i'o w a n e d o n a s w  z w ią z k u  z  n o ta tk ą  w , 

n r . 2 8 . „ G a z e ty W ą b rz e sk ie j"  

p o c z ą tk u " ś w ie ż o z a ło ż o n e g o  

p o d a  je m y , ż e b o h a te ra m i te g o  

g o " p ie rw sz e g o w y s tę p u „ S trz e lc a *  

c z o n e g o k rw a w ą m a s a k rą , b y li „ s trz e lc y * 4  

p . A . R u d n ic k i i p . d r . J a jn is z e w s k i.

N a s tę p n y w y s tę p „ s trz e lc ó w " , n ie m n ie j  

c h y b a  p ię k n y , o d b ę d z ie s ię p e w n ie je s z c a w  

p r z e d im ie n in  a im .

0  K o n ie c g łu p s tw  z p o c z tó w k a m i. N a ­

re s z c ie s k o ń c z y ła s ię ś m ie sz n a h e c a z ro z  

p rz e d -a ż ą im ie n in o w y c h p o c z tó w e k w  e z k o  

ła c h . N ie w ie le m u s ia ły p o m ó c p o g ró ż k i  

p o d  a d o re s e m  d z ie c i , ż e „ m y  s ię p o ra c h u ­

je m y " . s k o ro n a u c z y c ie l p . W a lte r m u s ia ł  

s ię  u c ie c  d la  o s ią g n ię c ia  re k o rd u  a ż d o  ta k  

g e n ja ln e g o k o n c e p tu , ż e ro z d a ł d z ie c io m  

d a rm o p o d c z a s le k c ji n a p isa n e . —  C z y to  

ta k ż e n a le ż y d o z a ję ć s z k o ln y c h ? N o , a J o  

w  k a ź d y m b ą d ź ra z ie k o n ie c ju ż te j c z o p ­

k i" . —  C ie k a w iś m y , c z y p o r to  z a p rz e s y łk ę  

ty c h p o c z tó w e k ta k ż e p . W a lte r o p ła c i , 

b o .. . m o ż e o n e w o g ó le n ie o d e jd ą a lb o p .  

m a rsz a łe k b ę d z ie m u sia ł p ła c ić d o p ła tę ? ,

0  K o m isja g o s p o d a r c z a S e jm ik u T o w , 

n a . p o s ie d z e n iu  w  d n iu  9 . b m . u s ta li ła  m .  

in . c e n ę  z a  p rz e m ia ł ż y ta , a  m ia n o w ic ie  z a ' 

le e n tn a r ż y ta o trz y m y w a ć s ię b ę d z ie 6 0  

fu n tó w  m ą k i i 2 0 fu n tó w  o s p y . P o n a d to  

u c h w a lo n o p o d w y ż k ę c e n y z a c h le b i w y ­

ro b y  m ię s n e . I

0  U s iło w a n e s a m o b ó js tw o . W e w to re k  

o k o ło g o d z . 2 -e j w  p o łu d n ie w  m ie sz k a n iu  

w ła s n e m  p o d  G łó w n y m  D w o rc e m  u s iło w a ł  

p o z b a w ić s ię ż y c ia ro b o tn ik W ła d y s ła w  

D o m a g a lsk i , z a tru d n io n y w  ta i ia k u  p . M e  

d e rs k ie g o , W  m ie sz k a n iu je g o p o lic ja o d ­

n a la z ła  s k ra d z io n e p . M e d e rs k ie m u d e s k i .  

W  c h w ili , g d y p o lic ja w k ro c z y ła d o m ie -  

o z k a n ia , D o m a g a ls k i u s H o w a ł p rz e b ić s ię  

n o ż e m . D e n a ta o d s ta w io n o d o s z p ita la  

m ie js k ie g o .

0  K in o  „ D w ó r W ą b r z e sk i"  w y ś w ie ­
t la w  s o b o tę , n ie d z ie lę i p o n ie d z ia łe k  

w z ru sz a ją c y d ra m a t ż y c io w y p . t „ O -  

f ia r a  o jc a * ’ z P a w łe m  R y c h te re m  w  r o ­
l i g łó w n e j. W s tę p  d la  2 o s ó b  n a  1 b i ­

le t .
0  K in o „ S ło ń c e 1 1 w y ś w ie tla d z iś  

p o d w ó jn y  p ro g ra m : „Za g rz e c h y o j-  

c ó w “  z  E . J a n n in g s e m  i „ W ie lk i p ro c e s  

N im y  B e la m y * ’ p o  ra z o s ta tn i . W  s o ­
b o tę i n ie d z ie lę w s p a n ia łe a rc y d z ie ło :  

„ S z p ie g n a  d w o rz e c a rs k im 1 , z L ilja n ą  
H a id i A g n e s h r . E s te rh a z y . W s tę p  

d la  2  o s ó b  n a  l b ile t

Pamiątki po Henryku Sienkie­
wiczu.

R o d z in a H e n ry k a S ie n k ie w ic z a  

z w ró c iła  s ię d o  M u z e u m  N a ro d o w e ­

g o z o ś w ia d c z e n ie m , ż e z a m ie rz a  

o f ia ro w a ć m u z e u m p a m ią tk i p o  

z m a r ły m  p is a rz u . C z ę ść p a m ią te k ,  

p o z o s ta ły c h  p o  w ie lk im  p is a rz u , ro ­

d z in a o d e s ła ła d o g m in y O k rz e ja ,  

g d z ie  w  d o m u , w r k tó ry m  u ro d z ił s ię  

S ie n k ie w ic z , b ę d z ie  s tw o rz o n e  lo k a l*  

u e  m u z e u m .

Wywiad von Seecktła.
,L a v o ro F a sc is ta " o g ła s z a w y w ia d  

z  g e n . v . S e e c k te m , w  k tó ry m  w id z i je d  
n e g o  z p o w a ż n ie jsz y c h  k a n d y d a tó w  n a  
s ta n o w is k o  p re z y d e n ta  R z e sz y  p o  u s tą ­

p ie n iu  H in d e n b u rg a .
W  k o n k lu z ji w y w ia d u v o n  S e e c k t  

s tw ie rd z a , ż e s p e c ja ln e p o ło ż e n ie N ie *  

m ie ć z m u sz a je d o p o lity k i n ie z a le ż *  

n e j , d o  w y k o rz y s ty w a n ia k o n ju n k tu r  
z te g o  lu b in n e g o  w z g lę d u d la N ie ­
m ie c k o rz y s tn y c h . W  p rz e d e d n iu  k o n ­

fe re n c ji ro z b ro je n io w e j —  p o w ia d a ▼ . 

S e e c k t —  ś c iś le js z a  w s p ó łp ra c a  p o li ty ­
k i z a g ra n ic z n e j N ie m ie c i W ło c h  b y ła ­

b y  n ie  ty lk o  m o ż liw a , le c z  p o ż ą d a n a .

&

„ W ie s z  b y ła m  n a  w y s ta w ie  i ty l­

k o  n a tw o je o b ra z y m o g ła m  p a ­

t r z e ć  1”

„ D z ię k u ję  c i , n a jd ro ż s z a .. ."

„ .. .b o  p rz e d w s z y s tk ie m i in n e m i  

s ta ły  t łu m y  z w ie d z a ją c y c h ” .

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  
A n to n i C z e rw iń sk i , W ą b rz e ź n o , K o le jo w a  2 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a

D ru k : D ru k a rn ia  T o ru ń sk a  4  l
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S Ł O N C E  
H o te l „P o d b ia ły m o rłe m ** 
w ła śc ic ie l F r. S zy m a ń s k i.

2 osoby na 1 bilet!

W  sobotę 14 bm . o godz. 8,30 podw ójny program , arcydzieło reali­
zacji „K arola G rune"

S zp ie g n a d w o rze c a rs k im  (■.m.
W  ro li ty t. L iljana R aid , A gnes E sterhazy oraz łritz K ortner

i po na ostatn i „Z a  g rze ch y  o jc ó w "
W  niedzielę 15 bm . o godz. 5 tej i 8,30

„S zp ie g n a d w o rze c a rs k im " Il ­
oraz w esoły nadprogram  i tygodnik ,,.M etro z łw em “ . N astępny progr. 

„R óże m ogiły 1*, R eporterka „W ieczerniaka**, z B ebe D aniels.

D ziś w  piątek 13 bm . o godz. 8,30 podw ójny program razem  20 akt

=  „Z a g rze c h y o jc ó w " =
W  ro li głów nej: B ohater z film u „ In try ga n t 1 1 E M IL  J A M M IN G S

II.
po raz ostatn i

W ie lk i p ro c e s N in y B e la m y

K in o -T e a tr D w ó r W ą b rze s k i

w ł. Jan K aczyński.
2 osoby na jeden bilet.

W  sobotę 14, w  niedzielę 15 i w poniedziałek 16 bm .

N ajw spanialszy przebój obecnej doby, dram at życiow y, w zruszający  
scenarjusz w  znakom item  dziele pod ty tu łem :

„OFIARA OJCA“
lyyiiiiiniiniifiinioiiiniHW

W  ro lach głów nych: 4  a s y e k ra n u .

P a w e ł R y c h te r, F ritz  K o e rtn er, N a lik o ff  i E . N is s e n .
S a ’a d o b rze  o g rzan a .

P rze ta rg  p rzy m u s o w y .
W  dniach niżej określonych sprzedaw ać będzie egzekutor po ­

w iatow y przy Pow iatow ej K asie C horych w  W ąbrzeźnie, na po ­

krycie zaległych składek ubezpieczeniow ych w  niżej w ym ienionych

U w a g a U w a g a

m iejscow ościach :

3923

J. Przy poczcie w R yń ­
sku.

D nia 16. H I. 1931 r. o  
godz. 10 przed poł.

1 radioaparat 4-rolam p- 
kew y.

2. p. Sadow ski w  M lew ie. D nia 16. III. 1931 r. o  
godz. 12,30 po poł.

1 lustro z szafą. *

3. N a rynku w  W ąbrze­
źnie.

D nia 18. III. 1931 r. o  
godz. 10,30 przed poł.

38 ow iec, 1 szafa żelaz­
na i 1 m aszyna do pisa­

nia.

4. N a rynku w  W ąbrze­
źnie.

D nia 18. III. 1931 r. o  
godz. 11.30 przed poi.

1 sam ochód ciężarow y  
„Stoever", 1 m aszynę  
do pisania „A dler", 1 
szafa żelazna, 1 biurko.

5. Przy sołectw ie w  K o­
łacie.

D nia 19. U L 1931 r. o  
godz. 1.30 po południu .

1 lornetka „Z eiss 1*.

6. Przy sołectw ie w  Sk>  
psku.

D nia 20. IIL 1931 r. o  
godz. 10 przed poł.

1 biurko.

7. Przy sołectw ie w  Skę- 
psku.

D nia 20. III. 1931 r. o  
godz. 10.30 przed poł.

1 jałów ka.

B . Przy sołectw ie w ’ Skę- 
psku.

D nia 20. III. 1931 r. o  
godz. 11 przed poł.

< prosiaki

0. N a rynku w G olubiu . D nia 20. III. 1931 r. o  
godz. 1 po pot

1 palto.

10. Przy m ajątku w  E l- 
zanow ie.

D nia 21. III. 1931 r. o  
godz. 10 przed poł.

1 szafa żelazna.

11. N a rynku w K ow a  
lew ie.

D nia 21. III. 1931 r. o  
godz. 11 przed poł.

3 jałów ki r i

12. Z akłady Przem yśle-  
i w e w K ow alew ie.

D nia 21. III. 1931 r. o  
godz. 12 w  poł.

200 entr. suszki, 2 w agi 
chem . analit, 1 szafa  
żelazna.

13. Przy m ajątku w Plu  
skow ęsach.

D nia 21. III. 1931 r. o  
godz. 2 po poł.

7 krów cielnych czarno­
białych, 5 Jałow ic, 4 św i­
nie a 80 funtów , 1 knur  
250 funt., 6 m acior a  250  
funt, 5 prosiaków , 50 o- 
w iec, 27 jagniąt, 2 po*  
w ózki, 2 futerka, 9 źre­
baków od 1-3 lat.

Mlii anmlm.
Z w iązek Inw al. W oj. 

R zeczp. Polskiej, 
U l. G rudziądzka 2.

Mlillll
porządna  dziew czyna zaraz.

J a ja w y lę g o w e

czystej rasy  L eghorny białe  
w łoskie poleca W ładysław  
K aw ałkow ski T oruń, M ic­
kiew icza 134. d 3s40

P rze w o d n ic zą c y  W y d zia łu  P o w ia to w e g o

O g ło s ze n ie
W  środę dnia 18 m arca 1931 r. odbędzie 

się w W ąbrzeźnie

M Kraw i na lanie
Spęd  zw ierząt racicow ych (bydło  rogate, 

św inie i ow ce) z pow odu zarazy jest zaka­
zany.

M a g is tra t
Schw arz burm istrz

Z w ó zk i 
T ra n s p o rt  m e b li

Przeprowadzki 
w yściełane w ozy m eblow e  

M agazynow anie 
w e w łasnych  zdrow ych, jas­
nych, suchych m agazynach  

E K spedycje 
tow aru i bagażu w ykonuje  

najtaniej  

L u d w ik S zy m a ń s k i 
Ż eglarska 3 T oruń T el. 909

C ię ża ro w y  
s a m o ch ó d  

p rze w o zo w y  
do w szelkich celów  poloca  
W . C ielusiak , T oruń, M ała­
chow skiego 6. T elefon 176  
_________ d-3984_________  

R E M O N T  
w s ze lk ic h  

m aszyn ro ln ic zy c h  
m le cza rs k ic h  

„ g o rze in ic zy c h  
„ m ły ń s k ic h  

p a ro w y ch  
kotłów  p a ro w y ch  
m otorów  s p alin o w yc h  
w ykonuje sum iennie i ko ­

rzystn ie d 3945  

fa b rjk a R a s iji i M ltu a ia  Ż e laza

F . K u ja w s k i
T oruń.

N ajlepszy

Frater do podłóg
na w agę w e w szystk ich kolorach, jak  

m ahoń, biały orzech, jasny i ciem ny, 

7, kilo ty lko  1 5 0  z ł. Froter w  puszkach  

w szelkich w ielkości i gatunków .

D ro g e ria p o d K o ro n a .
Ł u c ja n  L e ś n te w ic z . liln itin  H jn e Ł Z O

O D M R O Ż E N IE .
O ryginalna m aść (z kogut*  
kiem ) „M R O ZO L" leczy i 
goi ranki pow stałe od  
odm rożenia. Sprzedają ap ­

tek i i składy apteczne.

P a ro s ta te k
B ałtyk śrubow y 4 1/2 m tr. 
szeroki, 20 m . długi, za­
nurzenie 80 cm ., m aszy ­
na o sile ca. 10Ó P. S. w  
roku 1914 u G ebr. W id ­
m ann zbudow any. H olu ­
je pod w odę 300 tonu  
ładow nych  lub 1000 tonn  
w ym ierzonych. Stosow ­
ny też do w ycieczek. N a  
dogodnych w arunkach  
spłaty na sprzedaż. B liż ­
sze w iadom ości u firm y  
L . Szym ański, T oruń, 
Ż eglarska 3. (k 2877

B u c h a ltery jn e  
w spółczesne  

w y  k łó d y

Palliera  gw arantują
w ielodziedzinow ą sam o ­
dzielność. W arszaw a, 
N ow ogrodzka 48. Z a­
m iejscow i listow nie.

&  1534

P o p ie ra jc ie  p rze m y s ł k ra jo w y


